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Program rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej do r. 1985

Ograniczenie importu zbóż i pasz
WARSZAWA (PAP). W

gmachu KC PZPR odbyło się
w dniu 22 bm. posiedzenie
rozszerzonego prezydium Ko­
misji Rolnej KC PZPR. W
czasie obrad, którym przewo­
dniczył sekretarz KC PZPR
— Zbigniew Michałek oma­
wiano stanowisko, które w

sprawach rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej ma zapre­
zentować Komisja Rolna KC.
W posiedzeniu oprócz człon­
ków KC PZPR wzięli udział
pracownicy nauki oraz przed­
stawiciele instytucji zajmują­
cych się planowaniem.

Podstawę do dyskusji stano­
wiły wnioski z plenarnych

Na całym świecie organiza-
eje konsumenckie walczą za­
ciekle o interesy kupujących,
odpowiednią jakość sprzeda­
wanych produktów' itd. Wy­
dawane są specjalne biulety­
ny, czasopisma, organizowane
są tzw. niezależne instytuty
badania jakości. Negatywny
wynik badań z reguły dyskwa­
lifikuje dany wyrób na ryn­
ku a firma, albo płaci wyso­
kie odszkodowania, albo to­
war musi wycofać z rynku.
W Polsce o interesy klienta

Konsumenci w ofensywie
♦ Jak się bronić przed nieuzasadnionymi podwyżkami cen?
♦ Wspólnymi siłami łatwiej walczyć o jakość towarów ❖ Czy

Federacja Konsumentów* pomoże uspokoić rynek?

Podziękowanie
KR FJN

tym wszystkim,
którzy pamiętali
o powodzianach

Trzeci lot „Columbii"
na orbitę okołoziemską
NOWY JORK (PAP). W po­

niedziałek o godz. 17.00 czasu

warszawskiego (11.00 czasu

miejscowego) z ośrodka lotów
kosmicznych im. Kermedy’ego
na przylądku Canaveral (stan
Floryda) wystartował amery­
kański wahadłowiec kosmicz­
ny „Columbia” do trzeciego
lotu na orbitę okołoziemską.
Start nastąpił z godzinnym o-

późnieniem ze względu na

niewielkie usterki pewnych
naziemnych urządzeń kontro­
li. Załogę statku stanowią
dwaj astronauci — Jack Lou-
sma i Gordon Fullerton. Trze­
ci lot „Columbii” na orbitę o-

kołoziemską ma trwać 7 dni,
w trakcie których załoga wy­
kona cały szereg eksperymen­
tów i doświadczeń.

W 2 min. po starcie od stat­
ku odłączyły się dwie wspo­
magające rakiety na paliwo
stałe, które spadły do Oceanu
Atlantyckiego. Zostaną one

tam wyłowione przez oczeku­
jące statki i będą użyte do
następnych lotów. „Columbia”
kontynuowała lot na orbitę za

Tradycyjnie w pierwszy dzień wiosny zuchy i harcerze dokonują pożegnania zimy i zła w

postaci słomianej kukły, zwanej Marzanną. W ubiegłą niedzielę harcerze z 3 PDIi „Wi­
ślanie” i „Nawojki” oraz uczestnicy Koła Plastycznego przy ZSM dokonali tradycyjnego <>-,
brzędu. Podczas palenia Marzanny odtańczono rytualny taniec: kukła wrzucona została do
Wisły i popłynęła do morza. Fot. W. Klag

obrad Komisji Rolnej, która
23 lutego br. zajęła się progra-

wiem rozwoju rolnictwa 1 go­
spodarki żywnościowej do 1985
roku. Projekt tego programu
zakłada zwiększanie samowy­
starczalności naszego rolnic­
twa, co oznacza ograniczanie
importu zbóż i pasz oraz pro­
wadzenie produkcji zwierzęcej
w oparciu o pasze własne. Za­
pewnienie zbóż konsumpcyj-

z krajowych zbiorów
WfWiagać będzie z jednej
strony zwiększenia ich pro­
dukcji, a z drugiej rozszerze­
nia skupu. Nawiązując do tego
uczestnicy spotkania podkre­
ślali, iż wdrażanie reformy

nigdy nie dbano. Zawsze waż­
niejsza była ilość,’ plan, war­
tość produkcji niż klient, dla
którego w końcu towar jest
przeznaczony. Nie liczono się
z odpowiednią kalkulacją ko­
sztów, możliwością ich obniż­
ki, zastosowania materiałów
zastępczych. Nic z tego —

niech klient płaci. Taka prak­
tyka stosowana przez dziesię­
ciolecia sprawiła, że' organa
kontrolujące z urzędu: jakość^
technologię, kalkulacje itp.
przestały w odczuciu społecz­

W imieniu Krakowskiego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu i wojewódzkich władz administracyjnych składamy
mieszkańcom województwa miejskiego krakowskiego gorą­
ce podziękowania za ofiarność w niesieniu pomocy dla mie­
szkańców Płocka i Konina, którzy na skutek powodzi zna­
leźli się w bardzo trudnym położeniu, nieraz bez dobytku
i dachu nad głową. Podziękowania te kierujemy m.in. do:
załóg zakładów pracy i harcerzy, działaczy i pracowników
PKPS i PCK i grupy studentów, którzy społecznie pełnili
dyżury w punktach przyjęcia darów, żołnierzy Wojska Pol­
skiego, funkcjonariuszy MO i SB, junaków OHP, rolników, t

pracowników biur projektowych i wielu, wielu innych.
Przekazujemy też bardzo serdeczne podziękowania od

wojewódzkich władz i mieszkańców Płocka, Konina oraz

wiceprezesa Rady Ministrów — Jerzego Ozdowskiego, prze­
słane pod adresem KK FJN dla mieszkańców województwa
miejskiego krakowskiego.

pomocą trzech głównych sil­
ników na paliwo ciekłe. W 8
i pół minuty po starcie statek
osiągnął wysokość orbitalną,
po czym odłączył się od nie­
go olbrzymi zbiornik paliwa,
który opadając spłonął w gór­
nych warstwach atmosfery, a

jego szczątki spadły do Oce­
anu Indyjskiego,

O godz. 17.12 czasu war­
szawskiego włączono małe sil-
niczki manewrujące, za po­
mocą których „Columbia” zo­
stała wprowadzona na plano­
waną orbitę eliptyczną. Orbi­
ta ta zostanie później zmienio­
na na orbitę kołową o wyso­
kości 241 km ód powierzchni
Ziemi. Statek porusza się po
orbicie w pozycji odwrotnej
do tej, jaką zajmuje podczas
lądowania. Ok. godz. 21.00
czasu warszawskiego planuje
się włączenie aparatury nau­
kowej.

Startowi „Columbii” przy­
glądało się z okolicznych tere­
nów wokół przylądka Cana-
veral ok. miliona osób.

gospodarczej łączy się z konie­
cznością wypracowywania i
doskonalenia instrumentów
ekonomicznego oddziaływania,
tak w sferze produkcji dla
rolnictwa, jak i w ramaćh sa­
mej gospodarki żywnóściowej.
Przestaje bowiem działać sy­
stem nakazowy, niezbędne
stają się mechanizmy cenowo-

podatkowe bądź inne z dzie­
dziny ekonomicznej, które
skłaniać będą przemysł do
zwiększenia dostaw dla rol­
nictwa, a gospodarstwa do
rozszerzania produkcji oraz

sprzedaży państwu potrzeb-

(DdKONCZENIE NA STR. I)

nym uchodzić za gwaranta o-

chrony racji konsumenta. Że­
by było wygodniej można-by­
ło przecież, i tak się działo,
ministerialnie obniżyć jakość
mąki, makaronu, chlebż, mię­
sa i wędlin oraz nakazać
przedsiębiorstwom stosować
się do nowych norm. Wów­
czas kontrola jakości wykazy­
wała, że wszystko jest w po­
rządku i było po sprawie.
PIH, PKC, branżowe, spół-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

31 im. mija termin płacenia składek
za ubezpieczenia komunikacyjne
Warszawa <pap>. 31

marca mija termin wpłaty
składki za obowiązkowe ubez­
pieczenia komunikacyjne.
Opłaty te należy dokonywać
na blankiecie przekazowym
PZU.

Osoby, których pojazdy są
objęte ubezpieczeniem w peł­
nym zakresie (tj. również au-

to-caśco), mogą skorzystać z

możliwości uiszczenia składki
w dwóch równych ratach i
wówczas pierwszą część sumy
opłacają do 31 bm., a drugą —

do 30 września br. Warto
przypomnieć, że posiadacze
pojazdów, którzy mogli zrezy­
gnować z ubezpieczenia auto-

casco, a nie uczynili tego do
31 stycznia br., są objęci do
końca br. obowiązkowym
ubezpieczeniem komunikacyj­
nym w pełnym zakresie, tj.
od odpowiedzialności cywilnej,
następstw nieszczęśliwych wy­
padków, auto-casco. Za taki

Obchody
60-Iecia ZSRR

MOSKWA (PAP). W ca­
łym Związku Radzieckim
trwają przygotowania do
obchodów 60-lecia ZSRR.
Jest to wielkie wydarzenie
w życiu narodu radziec­
kiego, świadectwo triumfu
leninowskiej polityki na­
rodowej KPZR, epoko­
wych osiągnięć socjalizmu.

Ludzie radzieccy witają
swe wielkie święto nowy­
mi sukcesami we wszyst­
kich dziedzinach życia spo-
łeoznego, w wytrwałej
twórczej pracy, realizując
plany budownictwa komu­
nistycznego, wypracowane
przez XXVI Zjazd KPZR.

Krytyka
sankcji gospodarczych
wobec Poisk!
BONN (PAP). Jak wia­

domo, w Polsce przebywa­
ła delegacja Rady Kościo­
łów Ewangelickich RFN z

przewodniczącym rady ks
bp dr Helmutem Hildem
na czele. Po powrocie do
RFN biskup Hild odpo­
wiadał na pytania dzien­
nikarzy krytykując sank­
cje gospodarcze Zachodu
przeciwko. Polsce. Jego
zdaniem, „uderzają one w

naród Polski i nie przy­
czyniają się do normaliza­
cji życia w Polsce”. Bi­
skup dodał, że w tym
względzie istniała między
nim a przedstawiecielami
polskich władz oraz pry­
masem Polski zgodność po­
glądów.

Biskup Hild dodał, że
od prymasa Polski oraz

przedstawicieli rządu uzy­
skał zapewnienie iż roz­
powszechnione na Zacho­
dzie „obawy oo do prze­
śladowania Kościoła kato­
lickiego i aresztowania
księży są czystą spekula­
cją”.

Przewodniczący- Rady
Kościołów Ewangelickich
podkreślił, że rozmowy w

Warszawie „prowadzone
byłjr ze zdumiewającą
szczerością, otwartością i
dużym ładunkiem samo­
krytycyzmu”.

zakres ubezpieczenia muszą
oni zapłacić składkę.

Tabele wysokości obowiązu­
jących opłat ubezpieczenio­
wych znajdują się na poczcie
1 w placówkach PZU. Przykła­
dowo można podać, że za

„fiata 126p” pełąe ubezpiecze­
nie wynosi dziś 2,6 tys. zł,
a za „fiata 125p” — 4,6 tys. zł.
Osobom dokonującym wpłaty,
które w okresie ostatnich
dwóch lat nie korzystały z od­
szkodowania z tytułu wypad­
ku spowodowanego z własnej
winy, przysługuje bonifikata
w wysokości 20 proc, składki.

. Nowy system ubezpieczeń
komunikacyjnych, który obo­
wiązuje od tego roku, nadal
wywołuje wiele pytań. Przy-
pomnijmy więc niektóre z

tych zasad.
W ostatnich latach wiele

kontrowersji wywołało wpro­
wadzenie dobrowolnych ubez­
pieczeń (w formie kuponów

O ekonomii po ludzku

Czy pięć ton węgla
można schować do kieszeni?

Mówi doc. dr bab. JAN PAWLIK z Instytutu Ekono­
micznego Uniwersytetu Jagiellońskiego:

— Pieniądz wyłonił się ze świata towarów. Początko­
wo ludzie wymieniali po prostu towar za towar. W mia­
rę rozwoju stosunków wymiennych okazało się to kło­
potliwe. Posiadacz jakiegoś towaru A chcąc nabyć towar
B musiał znaleźć takiego posiadacza towaru B, który
właśnie potrzebował towar A. Powstały też problemy
natury ilościowej. Jeżeli wymieniano np. zboże na jajka,
łatwo, było trochę dodać, czy trochę ująć. Gorzej było,
jeżeli towary były niepodzielne np. baran stanowił rów­
nowartość dwóch toporów, ale posiadacz, barana chcial
nabyć tylko jeden topór i spodnie.

Rozwój wymiany doprowadził do tego, że wreszcie
któryś z towarów nabrał cechy bezpośredniej wy­
mienialności na inne towary tan. jego posiadacz wiedział,
iż mając dany towar dostanie za niego na pewno każdy
inny. Pozostał tylko problem ceny, a więc, ilości własne­
go towaru, jaką musial dać za określoną ilość towaru

nabywanego. Towar posiadający cechę bezpośredniej
wymienialności stawał się równocześnie powszechnym
ekwiwalentem, w którym wyrażano wartość wszystkich
innych towarów. Początkowo był to z reguły towar pow­
szechnie używany, każdemu potrzebny. U ludów paster­
skich takim towarem było bydło, w obozach koncentra­
cyjnych chleb, a obecnie coraz częściej takim towarem

staje się wódka. W sumie naliczono ponad 150 towarów,
które u różnych ludów pełniły funkcję pieniądza.

W dalszym rozwoju funkcję pieniądza przejęły metale
szlachetne: początkowo srebro, później złoto. Miały one

Pierwszy transport norweskich krów wylądował w Balicach

20 „pasażerek" AN-12

trafiło do gminy Wiśniowa

(Inf. wł.) Niedawno infor­
mowaliśmy obszernie o darze
Norweskiego Czerwonego
Krzyża w postaci 1000 krów
dla polskich rolników, który­
mi po połowie obdzielono wo-j.
warszawskie i krakowskie. Ci,
którzy te krowy otrzymali są
zobowiązani do bezpłatnego
odstawienia 1500 litrów mleka
dla żłobków, przedszkoli, do­
mów pomocy społecznej. Ta­

Mam duże uznanie dla waszej organizacji
Jednym z głównych organi­

zatorów akcji wysłania nor­
weskich krów w darze dla
polskich rolników jest pan
Peer Otto Svenkeriid, szef Ko­
misji Pomocy Humanitarnej
dla Zagranicy Norweskiego
Czerwonego Krzyża. Reporter
„GK” przeprowadził z nim

nabywanych np. na poczcie)
obejmujących miejsce za kie­
rownicą i pasażerskie. Od 1
stycznia br. ubezpieczenia te

są zlikwidowane. Stały się one

niepotrzebne, gdyż w ramach
■obowiązkowego ubezpieczenia
komunikacyjnego PZU ponosi
teraz odpowiedzialność za

skutki finansowe wypadku,
bez względu na to kto kieruje
pojazdem. Ponadto wszyscy
pasażerowie są objęci obowią­
zkowym ubezpieczeniem na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków.

Świadczenie wypłacane z

tego ubezpieczenia wzrosło o

50 proc., w razie śmierci wy­
nosi ono 30 tys/zł, a w przy­
padku 100 proc, inwalidztwa
— 60 tys. zł. jeżeli wypadek
drogowy wydarzył się w pra­
cy,atakżewdrodzedoiz
pracy, wówczas świadczenia z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ka była bowiem idea, przy­
świecająca ofiarodawcom.

Pod koniec ubiegłego ty­
godnia rozpoczął się transport
krów z Norwegii do Polski.
Trzy transporty wylądowały
już w Warszawie, wczoraj
pierwsza partia krów dotarła
do Balic. Przewóz odbywa się
samolotem PLL- „LOT” typu
AN-12. Jego wnętrze wyposa­
żone w odpowiednie kontene-

wczoraj krótką rozmowę na

temat inicjatywy ;i przebiegu
akcji.

— Gdzie i kiedy zrodziła się
"idea tego niecodziennego
przedsięwzięcia?

— Za pomysłodawców trze­
ba uważać prof. Haralda
Skjervolda z Uniwersytetu

Rolniczego w Aas koło Oslo,
wybitnego specjalistę z zakre­
su genetyki, jednego z głów­
nych twórców norweskich

osiągnięć w dziedzinie hodo­
wli oraz Knuta Frydena Lun-
da byłego naszego ministra

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dokumenty Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL

w Urzędzie Stołecznym

WARSZAWA (PAP). 22
bm. w urzędzie stołecznym,
przedstawiciele tymczaso­
wych władz Stowarzysze­
nia Dziennikarzy PRL zło­
żyli dokumenty w celu za­
rejestrowania nowej orga­
nizacji dziennikarskiej. Do­
kumenty, w tym projekt
statutu stowarzyszenia, zło­
żyli: prezes tymczasowego

»

Surowa kara za napaść
na członków wojskowego patrolu

ŁÓDŹ (PAP). Przed Sądem Wojewódzkim w Łodzi toczył
się proces przeciwko 23-łetniemu mieszkańcowi tego mia­
sta Kazimierzowi Mrozkowi, oskarżonemu o czynne zniewa­
żenie członków wojskowego patrolu. Patrol ten, złożony z

dwóch żołnierzy LWP w końcu lutego br. zatrzymał pijane­
go Mrożka na ulicy. Awanturnik wyrwał się żołnierzom,
uderzył jednego w głowę, zaś drugiego kopnął w nogę i usi­
łował zbiec-

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Łodzi Kazimierz Mro­
zek skazany został na 4 lata pozbawienia wolności i 3 lata
pozbawienia praw publicznych. Nadto sąd orzekł w stosun­
ku do oskarżonego 3-letni nadzór ochronny.

Rys. Andrzej Piotrowski

wiele zalet dzięki którym mogły dobrze spełniać funkcję
pieniądza — były podzielne (w przeciwieństwie np. do
kamieni szlachetnych, nie mówiąc już o bydle), miały
różnorodne zastosowanie, były łatwe w przechowywa­
niu, gdyż nie psują się i nie rdzewieją, wreszcie ważne

jest i tp, że mała grudką metalu szlachetnego ma dużą
wartość. Obecnie jedna uncja złota (około 31 gramów)
równa się na rynkach światowych 4—5 tonom węgla.
Jedną uncję złota można łatwo schować do kieszeni, zaś
na 4 tony węgla potrzebna jest spora ciężarówka.

Spisał:
ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

Fot. W. KLAG

ry mieści jednorazowo 20
sztuk bydła. I choć, zapowia­
dana liczba ofiarowanych
krów zmalała o 100 sztuk ak­
cja przewozu potrwa kilka ty­
godni.

Krowy te należą do rasy a

ściślej do odmiany norweskiej
czerwonej i charakteryzują się
bardzo wysoką mlecznością,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zarządu Głównego SD
PRL — Klemens Krzyża*
górski oraz wiceprezesi:
Florian Dlużak, Zbigniew
Łakomski i Henryk Mazie-

juk. Dokumenty te zostały
przyjęte. Decyzja o rejes­
tracji, z chwilą jej podję­
cia, przekazana zostanie do
wiadomości publicznej.

Amerykanie
za ratyfikacją

„SALT-244
NOWY JORK (PAP).

Zgodnie g wynikami son'
dażu opinii publicznej w

Stanach Zjednoczonych,
przeprowadzonego przez
dziennik „Los Angeles Ti­
mes” 83,4 proc, ankietowa'
nych Amerykanów opo
wiedziało się za bezzwłocz­
ną ratyfikacją porozumie­
nia między ZSRR i USA w

sprawie ograniczenia zbro
jeń strategicznych. 66 proc
respondentów krytykuje,
dalszy wzrost budżetu

wojskowego USA, uwa

zając, że wielkość zapasów
broni przekroczyła roz

sądne rozmiary.

Spisek w Iranie
KAIR (PAP). Ageircja

IRNA podaje, że irańskie
służby bezpieczeństwa wy
kryły spisek, którego ce­
lem było obalenie obecne­
go ustroju w tym kraju.

Spiskowcy zamierzali
zbombardować z powietrza
rezydencję przywódcy Re
publiki Islamskiej aja­
tollaha Chomeiniego oraz

ważne obiekty w Tehera­
nie. Planowano m. in. wy­
wołać zamieszki wśród
różnych warstw społeczeń­
stwa irańskiego, zorgani­
zować serię porwań działa­
czy państwowych i doko­
nać zamachów bombowych.

Agencja informuje, że w

toku śledztwa ■,aresztowa­
no 25 przywódców nie
znanej do tej pory organi­
zacji .pod nazwą „Jedyna
'siła narodu irańskiego”.

Rozmowy
Thatcher-Gandhi

LONDYN (PAP). W re

zydencji premierów bry­
tyjskich przy Downtog
Street 10 w Londynie roz­
poczęły się w poniedzia­
łek rozmowy między Mar'
garet Thatcher i Indirą
Gandhi. Przedmiotem spo
tkania obu premierów są
główne problemy polityki
międzynarodowej oraz za­
gadnienia stosunków dwu­
stronnych, w zakresie któ­
rych między Londynem
Delhi istnieją zasadnicze
rozbieżności.

Jak wiadomo, rząd in­
dyjski zdecydowanie od­
rzuca militarystyczną poli­
tykę Waszyngtonu w Azji
południowo-wschodniej, w

rejonie Zatoki Perskiej o-

raz wobec Afganistanu,
którą popierają konserwa­
tyści brytyjscy.'

Poniedziałkowy „Fina-
oial Times” przypomina,
że jest to drugie spotkanie
szefów obu rządów. Pod­
czas poprzednich rozmów
uczestniczki różniły się w

opiniach praktycznie we

wszystkich poruszanych
tematach.

Włoskie dary
WARSZAWA (PAP), 22

bm. dotarła do Warszawy
kolejna partia darów dla
polskich dzieci zebrana
przez Centrum Pomocy dla
Polski w Sandrigo Vincen-
za. Centrum to powstało t

inicjatywy Jacka Pałkiewi-
cza, który przybył także do
Polski wielką ciężarówką
wiozącą trzeci już trans­
port włoskich darów.

Wśród darów o łącznej
wadze 28 ton znajduje się
m. in. margaryna, olej, o-

buwie dziecięce, mydła i
inne środki czystości oraz

spora ilość strzykawek do
jednorazowego użycia.

W Szwajcarii
nie istnieje

prawo do strajki;
GENEWA (PAP). Naj­

wyższy trybunał pracy w

Zurychu wydał werdykt,
w którym stwierdza, że u-

dział w strajku stanowi
formę uchylenia się pra­
cownika od wykonywania
powierzonej mu pracy i
tym samym całkowicie u-

poważnia pracodawcę do
natychmiastowego, bezwa­
runkowego i bez żadnego
odszkodowania zwolnienia
uczestnika strajku.

Werdykt podkreśla, że
żadent akt ustawodawstwa
szwajcarskiego nie akcep­
tuje strajku, jako formy
walki o realizację określo­
nych postulatów ekono­
micznych, społecznych lub
oolitycznych. Stwierdza, iż
w Szwajcarii w ogóle nie
egzystuje prawo do straj­
ku, zaś ewentualny udział
w nim jest działaniem nie­
legalnym?
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Wizyta
przedstawicieli

Kościoła

Ewangelickiego
z RFN

Wdniachod 18do19
marca przebywała w Kra­
kowie delgacja Stowarzy­
szenia Diakonackiego Ko­
ścioła Ewangelickiego w

Niemczech Zachodnich,
której przewodniczył Rein-
faard Brakhage. Celem wi­
zyty było omówienie syste­
matycznej pomocy na rzecz

kościołów wchodzących w

skład Krakowskiego Od­
działu Polskiej Rady Eku­
menicznej.

Planowana jest pomoc
dla społecznej służby zdro­
wia, a konkretnie dla szpi­
tala im. Narutowicza. Goś­
cie odwiedzili szpital im.
Narutowicza i spotkali sic
z przedstawicielami kra­
kowskiego ZOZ — dyr.
Andrzejem Hydzikiem i dy­
rekcją szpitala oraz kadrą
naukowców. Ustalono
szczegółowy program za­
mierzonej pomocy obejmu­
jący leki, materiały opa­
trunkowe, aparaturą i
sprząt medyczny.

Delegacja wraz z ducho­
wieństwem reprezentują­
cym wszystkie kościoły
wchodzące w skład Kra­
kowskiego Oddziału Pol­
skiej Rady Ekumenicznej
została przyjęta przez dy­
rektora Wydziału ds. Wy­
znań Józefa Duske.

Goście zapoznali się z

kierunkami działalności ko­
ściołów, a także poinfor­
mowali o planowanej po­
mocy dla krakowskiej
służby zdrowia. Program
wizyty obejmował również
zwiedzanie niektórych za­
bytków naszego miasta.

20 marca, w godzinach
porannych goście opuścili
Kraków udajac się na te­
ren województwa tarno­
brzeskiego. Potem odwie­
dzą Lublin, Białystok i
Warszawą. Delegacji towa­
rzyszy sekretarz Polskiej
Rady Ekumenicznej ks.
Zdzisław Pawlik.

I
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Z dalekopisu
SYRIA — OWP

(a) Syria i OWP postanowiły
zwrócić się do ONZ z proś­
bą o zwołanie w trybie pil­
nym posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa w celu omówie­
nia sytuacji na okupowa­
nych przez Izrael ziemiach
arabskich.

Decyzja w tej sprawie
podjęta została w niedzielę
podczas spotkania w Dama­
szka ministra spraw zagra­
nicznych Syrii, Abd al-Hali-
m» Chaddama z szefem Wy­
działu Politycznego OWP,
Firukiem Kaddumim.

Syryjska agencja prasowa
SANA poinformowała, że
szef dyplomacji syryjskiej
wystosował list do ministra
spraw zagranicznych Kuby,
która w bieżącej kadencji
przewodniczy ruchowi
państw niezaangażowanych.
Poinformował go o nasilają­
cych się represjach władz
Izraelskich wobec mieszkań­
ców okupowanych Wzgórz
Golan, Zachodniego Brzegu
Jordanu i strefy Gazy.

PO TRZĘSIENIU ZIEMI

Zgodnie ze wstępnymi o-

ecuami władz trzęsienie zie­
mi, które, nawiedziło w nie­
dzielę południową część
Włoch, pozbawiło dachu nad

głową ponad tysiąc osób.
Niektóre miejscowości znisz­
czone zostały w 80 procen­
tach. Ofiar śmiertelnych nie
zanotowano, jedynie kilka­
dziesiąt osób jest lekko ran­
nych. Władze umieszczają
bezdomnych w hotelach w

rejonach nie dotkniętych ka­
tastrofą i w barakowozach.

DEMONSTRANCI
Grupa ok. 59 kobiet, u- 5

Czestniczek kampanii na3
rzecz rozbrojenia nuklearne- 3

go, zablokowała bramy wjaz- 3
dowe do bazy lotniczej Greń- E
ham Common w okręgu Ber - £
kshire. Kobiety, wyposażone E
w śpiwory i koce, zapowie- 3
działy 24-godzinną pokojową E
blokadę bazy i niedopuszcze- 3
nie do niej żadnych pojaz- 3
dów. Demonstracja jest częś- !
cią trwającej od 6 miesięcy E

akcji protestacyjnej kobiet !

pod bazą, która ma stać się 3
w przyszłości jednym * 3

miejsc stacjonowania poeis- 3
ków rakietowych „cruise” i
na ziemi brytyjskiej.
______ ______________

n
— WI ’

- —

. ps

POGODA I
PROGNOZA DLA POLSKI 3

POŁUDNIOWI..!: Bezchmur- ■
nie lub zachmurzenie małe. 3
Temperatura minimalna no- S

eąod—3do—8st,maksy-3
rolinawdzieńod5do9st. E
W Tatrach temperaturą od 3
—13 st. nocą do —6 w dzień. 3
Wiatr słaby i umiarkowany 3
■ kierunków wschodnich.

ORIENTACYJNA PRÓG- 5
NOŻA NA NASTĘPNA DO- 3

BĘ; Pogodo i temperatura 1
ber większych zmian. 3

BIOMET INFORMUJE: 3

Sytuacja korzystna, widział- ■
ność t warunki drogowe do- 3
bre.

_

s
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Ograniczenie importu zbóż i pasz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych na rynek 1 przetwórstwu
spożywczemu płodów rolnych.
Mechanizmy ekonomiczne u-

znano też za skuteczny sposób,
poprzez który można 1 trzeba
skłaniać gospodarstwa do na­
leżytego wykorzystania każ­
dego hektara ziemi oraz in­
nych środków posiadanych i

otrzymywanych od przemysłu.
Nie doceniano dotychczas też
— stwierdzono na posiedzeniu
— roli instrumentów ekonomi­
cznych ukierunkowanych na

wymuszanie racjonalnego
przetwarzania surowców w

przemyśle spożywczym.

s
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20 „pasażerek" AN-12

trafiło do gminy Wiśniowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) a komuś przypadłą mniejsza, w Warszawie dowodzą, że kro-

jedną z najwyższych w świe- Jak informowaliśmy bandy- wy dobrze znoszą transport,
eie. Hodowane w Norwegii o- datów do otrzymania daru mają natomiast kłopoty z a-

siągają 5 i pół tysiąca kg mle- wytypowano drogą losowania, klimatyzacją. W pierwszych
ka rocznie (dla porównania Ta sama zasada obowiązuje dniach nie chcą jeść, co z ko-
średnia mleczność krów w również przy szczegółowym lei specjaliści od hodowli u-

Polsce wynosi 3.300 kg mleka), odbiorze. Wyładowywane z znają za całkiem normalne.
Właśnie cecha wysokiej mle- samolotu krowy trafiają we- Nie chcą też pić a to dlatego,
czności jest dla bydła czerwo- dług kolejności na listę ofia- że nie potrafią pić z wiadra...
nego norweskiego podstawo- robiorców. Czuwa nad tym Wczorajsza partia krów zo-

wym wyróżnikiem. Różnią się komisja z ramienia PCK. stała rozwieziona samochoda-
natomiast umaszczeniem oraz Ta zasada przyjęta została ml POZH do rolników z Wiś-
budową, wielkością, czyli ce- bez zastrzeżeń przez rolników niowej, Wierzbanowej *i Ko­
chami, które u nas uważane są podwarszawskich. Jak infor- bielnika. Do 30 bm. kolejne
za podstawowe. Stąd też ist- muje nas Małgorzata Lago- transporty lądować będą w

nieje obawa o powstanie ani- dzińska z ZG PCK sprawująca Balicach z przeznaczeniem dla

mozji między _ samymi rolni- pieczę nad przebiegiem całej rolników z gmin Wiśniowa i
kami że ktoś dostał większą akcji, doświadczenia zebrane Raciechowice. <tn->

waszej froifflzasĘ■

iiwa

£n

(DOKOŃCZENIE ZE STR »

spraw zagranicznych. Pomysł
skonkretyzował się jesienią
ubiegłego roku podczas wizy­
ty prezesa PCK Ryszarda
Brzozowskiego w Oslo. Dla
nas rzecz jest o tyle intere­
sująca, że mamy nadwyżki
mleka, którego wam brakuje.
Członkowie naszych związ­
ków rolniczych pospieszyli w

ten sposób z pomocą swoim
kolegom rolnikom w Polsce.
Stowarzyszenia i związki far­
merów norweskich pokryły
40 proc, kosztów całego przed­
sięwzięcia, 50 proc., to wkład
rządu norweskiego, 10 proc,
pochodzi z Norweskiego Czer­
wonego Krzyża. Mimo, że
udział NCK w kosztach jest
najmniejszy cała operacja jest
traktowana jako akcja pomo­
cy czerwonokrzyskiej.

— Ile razy był Już pan w

Polsce w sprawie tego orygi­
nalnego daru?

— ...9wtym5razywKra­
kowie. Całe przedsięwzięcie
wymaga wielu zabiegów or­
ganizacyjnych i spadło to na

mnie jako szefa Komisji Po­
mocy dlą Zagranicy.

Wyrok dla trójki „uciekinierów”

Wybierali się do Ausirii...
3 (Inf. wŁ) Służba graniczna
g CSRS udaremniła kolejną pró-
5 bę przedostania się młodych
3 Polaków do Austrii. Po nie-
■ legalnym przekroczeniu grani-
3 cy Polski z Czechosłowacją za-

3 trzymani zostali mieszkańcy
S Nowego Sącza: 20-lętni Józef
3 Kudlik, 22-letni Tadeusz Jan-
3 czyk i 19-letni Zygmunt Bo-
3 dziony. „Uciekinierów” oddano
3 do dyspozycji polskich orga-
5 nów ścigania.

W trakcie śledztwa okazało
5 się, że sylwetki amatorów wy-
3 godnego życia na Zachodzie są
5 mało interesujące. I tak Józef
3 Kudlik z zawodu monter in-
3 stalacji sanitarnych ma na

5 swoim koncie tylko dwumie-
S sięczny okres zatrudnienia, ja­
gi ko że pracę szybko porzucił,
3 nigdy nie pracował Tadeusz

Kto to jest Klemens Krzyżagórski?
Kiedy ktoś w przekonaniu

jednych jest kimś, w prze­
świadczeniu innych nie jest
kimś. Trudno doprawdy
sprawiedliwie ocenić, wymie­
rzyć skalę sławy czy popu­
larności. Nawet wyniki ośrod­
ków badania opinii publicznej
bywają zwodnicze. Niektórzy
ludzie potrafią — bez naj­
mniejszych skrupułów — za­
biegać o rozgłos, innym —

choć mają poczucie własnej
wartości — jest to obojętne. Te

refleksje naszły mnie, kiedy
opinia publiczna powiadomio­
na została, że przewodniczą­
cym Stowarzyszenia Dzienni­
karzy PRL wybrano Klemensa
Krzyżagórskiego. Ten i ów
rozpytuje mnie, kto to jest?
Nie dziwię się specjalnie, bo
Klemens Krzyżagórski nigdy
nie rozpoczynał swojej dzia­
łalności — a życiorys ma prze­
bogaty — od udzielania wy­
wiadów, uwłaszcza przedsta­
wicielom światowych ągencji.
Nie uchodził też nigdy za cier­
piętnika, choć nigdy przez
dawnych prominentów i de­
cydentów hołubiony nie był.
To jeden z najwybitniejszych
polskich reporterów, który po­
nad własną sławę przedkładał
trud krzewienia reportażu, te­
go nadzwyczajnego gatunku,
który bliski literaturze ma

Program ukierunkowany na

poprawą wyżywienia narądu
powinien zdaniem uczestni­
ków posiedzenia — realnie o-

kreślić możliwości zwiększenia
produkcji rolnej oraz sprecy­
zować instrumenty ekonomi­
cznego oddziaływania w sfe­
rze rolnictwa, przemysłu dlań
pracującego, jak również w

dziedzinie przetwórstwa spo­
żywczego. W przemyśle nie­
zbędne jest szybsze rozszerza­
nie produkcji nawozów, środ­
ków ochrony roślin, maszyn i
narzędzi, które to dostawy
zwiększają potencjał produk­
cyjny gospodarstw. W rolnic­
twie natomiast uzyskanie

— Oprócz tego zajmuje się
pan rolnictwem.

— Ukończyłem wprawdzie
wydział nauk społecznych na

Uniwersytecie w Oslo ale
także gospodaruję na farmie.
Zajmuję się uprawą jęczmie­
nia i owsa.

— Czy krowy też pan po­
siada?

— Nie, ani jednej...
— Jak ocenia pan przygoto­

wanie strony polskiej do prze­
jęcia daru uwzględniając do­
świadczenia warszawskie z

ubiegłego tygodnia?
— Muszę powiedzieć, że za­

imponowaliście mi dobrą or­
ganizacją. Rozładunek i tran­
sport trzech pierwszych par­
tii krów w Warszawie prze­
biegał bardzo sprawnie. Zdaję
sobie sprawę, że nasz dar
wymaga z waszej strony o-

gremnego wysiłku organiza­
cyjnego. Tym większe słowa
uznania kieruję pod adresem
ludzi, którzy się tym zajmo­
wali, wiedząc, że dla nich jest
to praca społeczna. Szczegól­
ne słowa uznania należą się
komitetowi działającemu przy
PCK w Krakowie, gdzie mo­
torem wszystkich poczynań

Janczyk absolwent zasadniczej
szkoły zawodowej, z zawodu
stolarz, zaś Zygmunt Bodziony
do tej pory zdążył się skalać
jedynie 2-tygodniowym okre­
sem zatrudnienia gdyż praco­
wnicze obowiązki bardzo go
nudziły więc pracę porzucił.

Na jaw wyszło również, że
J. Kudlik za włamanie do
sklepu został ostatnio skazany
na karę roku pozbawienia
wolności 1 w najbliższym cza­
sie miał powędrować do wię­
zienia, natomiast T. Janczyk
za dokonanie dwóch włamań
także otrzymał wyrok skazu­
jący, jednak wykonanie kary
pozbawienia wolności zostało
mu warunkowo zawieszone.
Ciekawe, czy ci „polityezpi
uciekinierzy” po przybyciu do
Wiednia pochwaliliby się swo­

szacunek dla konkretu i faktu.
Karierę rozpoczął w „Gazecie
Robotniczej” we Wrocławiu, a

była to kariera błyskotliwa, bo
ten młody, dociekliwy repor­
ter, chodząc jeszcze w krót­
kich portkach otrzymał najza-
szczytniejszą nagrodę dzienni­
karską, jak^była nagroda im.
Juliana Bruna.

Legendarny wręcz reportaż
„Podzwonne dla Klondike”,
który wszedł do jego pierw­
szej książki, był sugestywnym,
głębokim opisem trosk i kło­
potów ludzi różnych grup na­
rodowościowych i etnicznych,
tworzących nowy obraz górni­
czego Wałbrzycha. Inteligen­
tny, o ogromnej wiedzy i eru­
dycji dziennikarz, był naczel­
nym redaktorem wielce zasłu­
żonego dla literatury, kultury
i sztuki miesięcznika „Odra”.
Zyskał on opinię wydawnic­
twa wysokiej próby, także
edytorskiej. Kiedy Klemens
Krzyżagórski przestał podobać
się we Wrocławiu, bo niełatwo
zmieniał poglądy 1 przekona­
nia, mimo bardziej atrakcyj­
nych ofert wyjechał do Bia­
łegostoku, by tam znów
utworzyć ambitny, o krajo­
wym zasięgu miesięcznik
„Kontrasty”. Najwybitniejsze
pióra polskiego reportażu w

„Kontrastach” właśnie znala­

wyższych zbiorów warunkuje
racjonalne stosowanie środ­
ków ochrony roślin, maszyn 1
nowe wykonanie prac oraz

przyspieszenie melioracji, któ­
rych brak ogranicza planowa­
nie gleb na dużych areałach.
W wielu gospodarstwach ba­
rierą wzrostu produkcji jest
też wiedza i umiejętności rol­
ników. Szybciej wdrażać trze­
ba postęp rolny, gdyż brak
ijotychczas zainteresowania
wdrażaniem efektywnych i
oszczędnych technologii w

uprawie i hodowli, byłby
przeszkodą w realizacji całego
programu rozwoju gospodarki
żywnościowej.

jest prof. Zbigniew Staliński
z Akademii Rolniczej.

— Czy zapoznał się już pan
z warunkami jakie zostały
stworzone norweskim krowom
w polskich oborach?

— Jeszcze nie, niemniej po­
siadamy pewne rozeznanie.
Prof. H. Skjervold utrzymu­
jący kontakty z polskimi na­
ukowcami zapoznał się ze

specyfiką polskiego rolnictwa
indywidualnego. Różni się ono

znacznie od naszego. Norwe­
skie krowy będą wymagały
szczególnej opieki, zwłaszcza
w pierwszym okresie pobytu
w Polsce.

— Czy będziecie kontrolo­
wać wiaściwe spożytkowanie
waszego daru?

— Owszem. W kontrakcie
jest zagwarantowane przez
PCK umożliwienie stronie
norweskiej zapoznanie się z

warunkami hodowli naszych
krów. Będą w tym brali u-

dział przedstawiciele Czerwo­
nego Krzyża, dziennikarze
oraz nasi farmerzy. Każdy z

nich dysponuje adresem gos­
podarstwa, do którego trafiła

jego darowizna. \
<— Dziękuję za rozmowę.

TOMASZ ORDYK

imi „dokonaniami” w rodzin­
nym kraju...

Sprawa młodych mieszkań­
ców Nowego Sącza trafiła na

wokandę Sądu Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego w

Krakowie, który po procesie
toczonym w trybie doraźnym
uznał winę oskarżonych za w

pełni udowodnioną i skazał:
Józefa Kudlika oraz Tadeusza
Janczyka na kary po trzy la­
ta pozbawienia wolności orze­
kając w stosunku do obu ska­
zanych karę dodatkową pozba­
wienie praw publicznych na

okres lat 2. W stosunku do
Zygmunta Bodzionego — z

uwagi na jego młody wiek,
znajdowanie się pod dominu­
jącym wpływem starszych ko­
legów oraz poważne zaniedba­
nia rodzinno-wychowawcze —

sąd odstąpił od stosowania
trybu doraźnego j skazał Z.
Bodzionego na karę 1 roku i
6 miesięcy pozbawienia wol­
ności. W tej części wyrok nie
jest prawomocny.

(HAN)

zły możliwość kreowania tego
gatunku. Nie będąc człowie­
kiem chciwym, udostępnia,
jak pamiętamy, równocześnie
z drukiem .Kontrastów" —

ale jeszcze przed ukazaniem
się pisma w kioskach „Ruchu”
— najlepsze teksty „Gazecie
Krakowskiej”. Kiedy bezkom­
promisowe „Kontrasty” były
już rozchwytywane w Polsce,
Klemens Krzyżagórski zaczął
denerwować decydentów w

Białymstoku. Musiał więc
znów przenieść się, tym razem

do Warszawy. Podjął tam pra­
cę jako kierownik działu li­
teratury faktu w „Miesięczni­
ku Literackim”. Niezmiennie
działał w SDP, by zostać wre­
szcie naczelnym redaktorem
organu ZG SDP „Prasa Pol­
ska”. Tyle spisuję z pamięci,
wiedząc, kim jest Klemens
Krzyżagórski, prezes Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, człowiek wielkiej kultu­
ry 1 wrażliwości. Mimo rozli­
cznych zajęć znajdował czas,

by być też jurorem konkursów
na reportaż im. Adama Po­
lewki, organizowanych przez
„Gazetę Krakowską” Możemy
więc mieć dla naszego preze­
sa organizacji twórczo-zawo-
dowej szczególną estymę.

BRUNON RAJCA

Konsumenci w ofensywie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzielcze, zjednoczeniowe, za­
kładowe, oddziałowe i wszyst­
kie inne instancje kontrolują­
ce często w sposób zakamu­
flowany działały faktycznie
na szkodę obywateli.

Teraz doszła jeszcze jedna
ważna sprawa — reforma go­
spodarcza. Przedsiębiorstwa
poczuły swobodę, zrzuciły ja­
rzmo dyrektyw i puściły wo­
dze fantazji... podnosząc ceny
w sposób niekontrolowany i
często nieuzasadniony. Żywio­
łowość podwyżek warunkowa­
na jest wzrostem cen surow­
ców, energii, kosztów włas­
nych, podwyżką pensji, zasa­
dą samofinansowania się
przedsiębiorstw. Ale mając to
na uwadze nie sposób zrozu­
mieć dlaczego klient ma pła­
cić więcej za wyrób, którego
jakość uległa pogorszeniu. Te­
raz, kiedy płacimy dużo, wy­
magamy także, by jakość by­
ła zadowalająca. Musi dojść
do sytuacji, że będzie rynek
klienta a nie producenta. Pła­
cę i wymagam — to kolejna
zasada, która powinna być 0-
bowiązująca w handlu i usłu­
gach. Nie można pozwolić na

to, by szary obywatel był
zdany na łaskę i niełaskę pro­
ducenta. ną dobrą lub złą kal­
kulację ceny wyrobu bez mo­
żliwości kontrolowania całego
procesu.

Około rok temu powołano
do życia Federację Konsu­
mentów, której naczelnym za­
daniem jest ochrona klienta.
W Krakowie działa Klub Fe­
deracji Konsumentów, na cze­
le którego stoi prof. dr Bro­
nisław Oyrzanowski. W skład
klubu wchodzi wielu pracow­
ników naukowych, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych, PTE, NOT. Stowarzy­
szenia Księgowych Polskich
itd. Ogólnie zaś mówiąc są to

ludzie, którzy chcą walczyć o

swoje i innych prawa konsu­
menckie.

Społeczna Komisja Kontroli
Cen już przyjęła wiele sygna­
łów od konsumentów o zbyt
wygórowanych cenach, o ce­
nach źle kalkulowanych. Pra­
ce kontrolne są w'toku. Przy
czym zasada w takich wypad­
kach jest następująca — nie
jest najlepsza społecznie cena

najniższa ale cena rzetelnie
skalkulowana. Nowym zakre­
sem działania Klubu Federa­
cji Konsumentów jest powo­
łana Społeczna Komisja ds.
Handlu i Usług, która będzie
zbierać i opracowywać propo­
zycje konsumentów w spra­
wach dotyczących usprawnię?1
nia funkcjonowania handlu,
oceny handlu i usług oraz

współuczestniczyć w dystrybu­
cji towarów. Oczywiście, aby
całe przedsięwzięcie konsu­
menckie odniosło Spodziewany
efekt, konieczne jest włącze­
nie się wszystkich do tych
działań. ” dzie powinni orga­
nizować się w kluby konsu­
mentów — dzielnicowe, osie­
dlowe itd. zawsze jeśli tylko
odpowiednia grupka osób u-

zna, że wspólnie lepiej wal­
czyć o swoje prawa. Kluby
Konsumentów istnieją i dzia­
łają już w Warszawie, Kato­
wicach. Puławach, Gdańsku,
Poznaniu, Krakowie. W kilku
innych ośrodkach są w sta­

Komunikat
Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego
i Usług

W oelu ułatwienia zaopa­
trzenia ludności w mięso i je­
go przetwory na okres świąt,
wprowadza się, począwszy od
25 marca br., sprzedaż tych
artykułów na kwietniowe
karty zaopatrzeniowe.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług zwraca

się z prośbą do konsumentów,
aby rejestracji kwietniowych
kart zaopatrzenia na mięso i
jego przetwory, dokonywali
przy pierwszym zakupie, i w

Ubezpieczenia samochodów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
tytułu tego ubezpieczenia są
wypłacane niezależnie od in­
nych świadczeń, przysługują­
cych poszkodowanemu z po­
wodu wypadku. Poprzednio
takiej zasady nie stosowano.

Zakres ubezpieczenia AC
rozszerzono ną urządzenia za­
montowane dodatkowo w po-
jeździe (nie tylko fabrycznie),
a związane z jego eksploata­
cją. Zrezygnowano z potrąca­
nia (z odszkodowania wypła­
canego z ubezpieczenia AC)
kwot tzw. udziału własnego
przy szkodach spowodowa­
nych kradzieżą 1 powstałych
z innych przyczyn, niezawinio­
nych przez ubezpieczonego.

Zniesiono górny limit od­
szkodowania wypłacanego z

ubezpieczenia AC właścicie­

W dniu 20 marca 1982 reku zmarl

dr med. JAN JAWORSKI <

dyrektor Sanatorium Przeciwgruźliczego, a następnie
Akademickiego Centrum Rehabilitacji w Zakopanem.
Wybitny specjalista w zakresie pulmonologil, Członek
tytularny Międzynarodowej Unii Przeciwgruźliczej
w Paryżu, działacz Polskiego Towarzystwa Ftyzjatrów.
Zmarły odznaczony był m. In. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
Sztandarem Pracy Czerwonego Krzyża Korei, Meda­
lem Ministra Zdrowia KRLD, Złotą Odznaką ZSP,
Honorową Odznaką SZSP.

Środowisko akademickie poniosło wielką stratę.
Zmarły pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

RADA NACZELNA, RADA OKRĘGOWA
W KRAKOWIE

SOCJALISTYCZNEGO ZWIĄZKU
STUDENTÓW POLSKICH

dium organizowania się. Sieć
tych klubów powinna opleść
cały krąj i nieustannie wy­
wierać presje. Tylko tak moż­
na wspólnymi działaniami
przełamać bezkarność produ­
centów. Jeślj obok fachow­
ców, naukowców w takich
klubach będą aktywnie pra­
cować ludzie młodzi, gospo­
dynie domowe, emeryci to

przepływ informacji będzie,
jeśli chodzi o przekrój społe­
czny, pełny. Ważne jest aby
każdą sugestię kierować do
Federacji.

Wprowadzenie przynajmniej
częściowo mechanizmów ryn­
kowych powinno sprzyjać,
mimo wszystko, obniżce nie­
których kosztów własnych, a

co za tym idzie obniżce cen.

Można się zgodzić z tym, że

ceną np. alkoholu, papiero­
sów, butelek po mleku w ca­
łym kraju będzie jednolita.
Ale trudno zgodzić się z tym
by cena wyrobu o różnych
parametrach w każdym za­
kątku Polski, była taka sama.

Wiadomo, że np. ocet, mu­
sztarda, kompot w mieście
gdzie nie jest produkowany
będzie droższy bo trzeba do
ceny doliczyć koszty tran­
sportu do innego miasta czy
województwa. A dziś co? Pro­
ducent najdrożej wytwarza­
jący swój wyrób dyktuje ce­
nę monopolistyczną a inne
zakłady skwapliwie podłą­
czają się pod taką kalkula­
cję. W restauracjach, barach
mimo posiadania tej samej
kategorii ceny kalkulowane
są różnie. Zjawisko różnoro­
dności cen jest sprawą nor­
malną w każdym społeczeń­
stwie. Ważne jest jednak, co

z uporem podkreślam, by ce­
ny kalkulowano rzetelnie bez
zbytniego nabijania sobie
kiesy kosztem nas, klientów.

Czy Federacja mą szanse

stać się silną organizacją
kónsumencką, walczącą z o-

szukiwaniem i nabijaniem w

butelkę. Uważam, że jest to
w pełni możliwe. Zaangażo­
wanie się prawników, którzy
będą udzielali porad jak np.
dochodzić swoich praw w

przypadku reklamacji towa­
rów, lekarzy, księgowych, to­
waroznawców, ekonomistów
— ludzi chcących przełamy­
wać państwowy monopol na

„ochronę” konsumenta stwa­
rza podstawy do optymizmu.

Teraz należy czekać na

zorganizowanie się klubów
konsumenckich w Nowym
Sączu i Tarnowie. Krakow­
ski Klub Federacji Konsu­
mentów zaś po otrzymaniu
lokalu przy ul. Marii Curie
Skłodowskiej już niedługo
rozpocznie pracę pełną parą.
Redakcja ze swej strony bę­
dzie użyczać łamów „Gazety”
na prezentowanie działalności
Federacji. Wszak wszyscy je­
steśmy konsumentami. Za­
praszamy także Czytelników
do aktywnego śledzenia
wszelkich nieprawidłowości
rynkowych i przekazywania
sygnałów w tych sprawach, do
Klubu Konsumentów na razie
mieszczącego się jeszcze go­
ścinnie w Instytucie Ekono­
mii UJ przy ul. Straszewskie­
go.

WOJCIECH ŻURAWSKI

miar, możliwości nie później
niż do 1 kwietnia br.

W przypadku kart zaopa­
trzenia zawierających odcinek
„drób” dopuszcza się możli­
wość zakupu jednej sztuki
drobiu o wadze przekracza­
jącej 1 kg, z tym że różnica
winna być pokryta nomina­
łem na mięso.

Jednocześnie informuje się.
że wszystkie marcowe karty
zaopatrzenia, w tym również
ńa mięso i jego przetwory są
ważne tylko do końca marca

br. Wyjątek stanowią odcinki
na proszek, znajdujące się na

kartach zaopatrzeniowych ty­
pu „P”, które zachowują waż­
ność do końca kwietnia br.

lom uszkodzonych pojazdów
produkcji państw RWPG i
Jugosławii. Wysokość odszko­
dowania jest uzależniona od
aktualnej ceny Sprzedaży sa­
mochodu w handlu uspołecz­
nionym. Natomiast maksymal­
ne odszkodowanie wypłacane
za szkody w pojazdach pro­
dukcji państw zachodnich
zwiększono z 200 tys. do pół
min zł.

Zmieniono zasady pobiera­
nia składek od osób prywat­
nych kupująćyeh nowe samo­
chody, rejestrujących pojazdy
po okresie przerwy lub też

zmieniających rejestrację za­
graniczną na krajową. Osoby
te opłacają składkę za okres

faktycznego posiadania poja­
zdu — a nie jak poprzednio,
za okres półroczny lub roczny.

SPORT « SPORT . SPORT . SPORT

Ruch na piłkarskich stadionach

Brazylia—RFN 1:0
Wszystkie czołowe zespoły świata rozgrywają mecze towarzy­

skie przed „Espana-82”.’ Wydarzeniem ostatnich doi był nie­
dzielny mecz w R|o de Janeiro ną słynnym stadionie Maracana

między BRAZYLIĄ i BEN. W obecności 179 tys. widzów (!) go­
spodarze wygrali jen pojedynek 1:0, ale zwycięską bramkę uzy­
skali dopiero w końcowej lasie, w 83 min. po strzale obrońcy
Juniora.

Agencje podają, że mecz miał
dwa oblicza. I połowa była nie­
ciekawa, oba zespoły nie mogły
wypracować dogodnych sytuacji
podbramkowych. Atak niemiecki

pozbawiony kontuzjowanego
Rummenigge i ed 12 min. Fi­
schera (doznał kontuzji, zastą-
pił go Hrubesch) grał anemicz­
nie, natomiast Brazyiijczycy nie

mogli sobie poradzić z dobrze

zorganizowaną i kierowaną przez
Sticlike obroną gości. Pomocnik
RFN — Mattheaus krył cały
czas indywidualnie Zico i wyłą­
czył go z gry.

Po przerwie mecz ożywił się,
obaj bramkarze Schumacher i

Perez, popisywali się udanymi
interwencjami. W 89 min. Miski

szczęścia był filigranowy skrzy­
dłowy RFN — Littbarski, ale
Perez obronił w znakomitym
stylu, w chwilę potem padła
jedyna bramka meczu. Agencje
wyróżniają w RFN: Breitnera,
Briegela, Sticlike, w Brazylii —

Paulo Isldorie.

RFN: Schumacher, Kaltz, Stie-
like, K. H. Foerster, Briegęl,
Breitner, Dremmler, Mattheaus,

- i

Bieg Gąsieniców po raz trzeci
W najbliższą niedzielę, 28 hm.

w Zakopanem odbędzie się m

Bieg Gąsieniców — masowa

impreza narciarska dla wszys­
tkich. Kobiety startować będą
na dystansie 10 km, mężczyźni
ną W i 25 km (w odpowiednich
grupach wiekowych).

Zgłoszenia do biegu, który ro­
zegrany zostanie na trasie Za­
kopane — Krzeptówki — Zako­

Tenis w TKKF

Ostatnio w Zarządzie Woje­
wódzkim ‘ Krakowskiego
TKKF odbyło się podgumo­
wanie dwudziestu czterech u-

biegłorocznych turniejów teni­
sowych zorganizowanych przez
Towarzystwo dla niezrzesza-

nych. Czołowym tenisistom —

amatorom wręczono dyplomy l

nagrody.
Najlepszym tenisistą w

Kontuzje
w Wiśle i Cracovii

Pechówo zakończył się dla
dwóch piłkarzy Wisły: Krupiń­
skiego i Skrobowskiego ich so­
botni występ przeciwko Rucho­
wi. Krupiński ma kontuzjowa­
ny staw skokowy i założono mu

opaskę gipsową na 10 dni; kon­
tuzja Skrobowskiego okazała się
na szczęście mniej groźna, do­
znał tylko stłuczenia nogi. Tre­
ner Lendzion powiedział nam,
że Skrobowski na pewno nie za­
gra w środę przeciwko Widze­
wowi w Łodzi. Osobiście jesteś­
my zdania, że Skrobowski —

którego w ostatnich miesiącach
prześladowały kontuzje — mu­

Dziś gramy z Norwegią
■W ostatnim niedzielnym me­
czu hokejowych MS grupy „B”
Holandia pokonała Austrię 4:1

(1:0, 2:1, 1:0). Inne wyniki: Ru­
munia—ChRL 9:3 (3:1, 2:1, 4:1).

Dziś Polska gra a Norwegią,
mecz transmituje TV • godz.
22.10.

Młode „Szarotki”
w finale OSM

W Janowie zakończył się pół­
finałowy turniej IX Spartakia­
dy Młodzieży, w wyniku które­
go do finału awansowały zespo­
ły: Naprzód Janów, Podhale

Nowy Targ, Dnia Oświęcim i
Polonia Bytom. Wyniki Podha­
la: ze Stoczniowcem 2:2, z Na­
przodem 2:5, z Pogonią Siedlce
8:2.

Cracovia —

Stoczniowiec 8:7
Hokeiści Cracovii rozegrali

wczoraj towarzyski mecz ze

Stoczniowcem Gdańsk, zwycięi
żając 8:7 (3:1, 4:2. 1:4). Mecz
miał charakter spafringowy, go­
spodarze wystąpili w ekspery­
mentalnym zestawieniu bez kil­
ku czołowych graczy. Dziś o

godz. 17.00 mecz rewanżowy.

„O R BIS” oferuje:

9 atrakcyjne wczasy w następujących miej­
scowościach:

PIWNICZNA - od 9 do 15 kwietnia

ZAWOJA WIDŁY - od 9 do 16 kwietnia
ZAKLICZYN k. Myślenic - od 9 do 16 kwietnia j
LANCKORONA - od 7 do 13 kwietnia

O wycieczkę autokarową w dniu 4 kwietnia
do Lipnicy Murowanej na „Konkurs Palm”

O podwieczorek przy lampce wina w Hotelu
„Orbis-Holiday Inn" z atrakcyjnym progra­
mem rozrywkowym, w dniach 26 i 28 marca

oraz 4 kwietnia, o godz. 16

9 wycieczki do Warszawy dla pracowników
zakładów pracy: w programie między in­
nymi zwiedzanie Zamku Królewskiego i Wi­
lanowa

Zgłoszenia przyjmuje i sprzedaż prowadzi Od­
dział Obsługi Turystycznej PBP „Orbis" w Krako­
wie, p|. Szczepański 3, telefony 22-71-29 22-17.07

H. Muller, Fischer (12 min. Hru­
besch), Littbarski.

BRAZYLIA: Perez, Leonardo,
Oscar, Luisinhe, V}ctor, Junior,
Paulo Isidorio, Adilio, Careea,
Zico, Margio Segio (69 min.
Eder). Sędziował Hiszpan Ca-
stilio.

W środę mistrz Europy, dru­
żyna RFN spotka się w Buenos
Aires z aktualnym mistrzem
świata Argentyną. Drużyna
Meuottiege miała ostatnio nie­
przekonywujące występy, m. in.

tylko remis u sieblp z CSRS 0:0.
Również w środę odbędzie się

kilka dalszych bardzo interesu­
jących spotkań towarzyskich. Na

pierwszy plan wybijają się me­
cze z udziałem finalistów „Espa­
na-82”. I tak w Paryżu Fran­
cja podejmuje Irlandię Płn., w

Budapeszcie Węgrzy — Austrię,
w Wąlencji Hiszpania (gra ostat­
nio coraz lepiej, pokonała m. in.
Belgię 2:0), spotka się z Walią,
w Pradze Czechosłowacja grą z

Grecją, w Glasgow Szkocja z

Holandią, a w Brukseli Belgia z

Rumunią. Tylko Polacy wystę­
pują wciąż w roli kibiców...

(ANS)

pane, przyjmowane są przez
Ośrodek Sportu i Rekreacji
„Hyr” w Zakopanem, ul. Ko­
ściuszki 7. Opłata startowa 100

zł, dla młodzieży, studentów i

wojska — 50 zł. Wydawanie nu­
merów od dnia 26 bm. pod Du­
żą Krokwią, w godz. 9—14, w

dniu startu, o godz. 8.30. Start
o godz. 10.00.

TKKF został K. Chojnacki,
który zgromadził 700 pkt. A oto

pierwsza dziesiątka: 1. K. Choj­
nacki; 2. M. Aleksandrowicz
415; 3. Ą, Koszucki 295; 4. P.
Lachowski 280; 5. A. Koźmin
275; 6. J. Kierach 260; 7. H. Cios
185; 8. J. Forysiak 155; 9. B.
Jaworski 145; 10. J. Hoffman
110.

Także w tym roku ZW TKKF
zamierza zorganizować cykl
turniejów dla amatorów.

si być w pełni zdrów i dopiero
wówczas może występować w

meczach. Inaczej zmarnowany
zostanie jeszcze jeden wielki
talent.

W sobotę nie grał też H. Szy­
manowski, którego zmogła gry­
pa. Czy zagra w Łodzi — jest
to raczej wątpliwe.

Kontuzje nie ominęły też pił­
karzy Craćovłi. II połowę meczu

z Wisłą Płock Podsiadło grał z

obandażowanym kolanem. Kpn-
tuzja nie jest jednak groźna i
w niedzielę Podsiadło powinien
zagrać w bardzo ważnym meczu

w Bytomiu z Polonią. Na dole­
gliwości po meczu z Wisłą na­
rzekają też Turecki i Konieczny,

(s)

Klub Olimpijczyka
zaprasza

Działający od szeregu lat w

Krakowie — Klub Olimpijczy­
ka postanowił uaktywnić swo­
ją działalność, tym bardziej, że
klub ma teraz do dyspozycji
dużą salę w Domu Sportu przy
ul. Stolarskiej 7. Już dzisiaj, o

godz. 17 odbędzie się pierwsze z

zaplanowanych spotkań z były­
mi olimpijczykami, działaczami
i sympatykami sportu. Spotka­
nie poprowadzi red. Tadeusz

Oszast, wstęp wolny,

Z dalekopisu
• Sukcesem Fibaka i Fitzge-

rąlda zakończył się pierwszy
wspólny start w turnieju deblo­
wym w Strassbourgu. Polak i

Australijczyk wygrali finał z S.

Mayerem i McMilanem 6:4, 6:3.
• I runda rozgrywek grupy

spadkowej I ligi tenisa stoło­
wego kobiet: Wanda Kraków —

GKS Jastrzębie 7:3, Pogoń Sie­
dlce — Wandą 7:3, MKS Ursus
Chełmno — Wanda .4:6. Prowa­
dzi Wanda — 17 pkt, przed Po­
gonią Siedlce — 16 pkt

O Na liście klasyfikacyjnej
„GP” prowadzi Connors, który
Wyprzedza McEnroe o 260 pkt„
trzeci — Kriek.
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40 proc, naszych rolników indywidualnych nie ma pełnego wykształcenia podstawowego,

a ponadpodstawowe w zależności od regionu 12—15 proc.

W sprawie drugiego oddeełiu
Z dnia na dzień słyszymy zależności od regionów w kra- dzinne kursy kwalifikacyjne i gazowania, a nawet entuzjaz- sygnowali z używek cukierni-

głośne larum w sprawie śród- ju) 12—15 proc, — to musi to ćwiartką papieru mówiącą o mu. czych, adresując to wszystko
ków produkcji dla rolnictwa. te nas, w tych wszystkich, nabyciu praw... Siedzimy oto w małej, gus- do poszkodowanych swoich
Nie ma tu jednak biadolenia którzy zarówno stymulują po- Mszczą sie remiodhania w town'e urządzonej przez mło- rówieśników z powodziowego
na kredyt bezprocentowy; są litykę rolną Jak też są jej ^eiskim ruchu młodzieżo- dzłeż kawiarence, w piwni- rejonu. O szczegółach jednak
to głosy, które istotnie lecą czynnymi realizatorami — ąarnvm -vstorn,-0 cach internatu i Zespołu Szkół poczynań szkolnej organizacji

RYNEK MATERIAŁÓW BIDO WI.AMtH
Drukujemy dziś część listów, które nadeszły w związku z naszym apelem do Czy­

telników w sprawie uruchomienia starych cegielni, żwirowni czy wapienników, wzglę­
dnie nowych zakładów i wytwórni materiałów budowlanych, które byłyby wytwarzane
w oparciu o tanie, miejscowe surowce. Cieszy nas, że temat ten żywo poruszył zwłasz­
cza tych, którzy są bezpośrednio zainteresowani uruchomieniem takich zakładów. Pro­
simy o dalsze listy.

Składamy powcinq ofertę
pod niebiosy. Zarówno radio i wyzwalać mało spokojną ref- ^zk^i’enj^ a °mtem sterowaniaw Piotrkowicach. Gospodarza- ZMW przyjdzie napisać osob

telewizja jak i drukowane leksję. służba rolna a także pow mł spotkania jest Zarząd Ko- no. Pozostaje nam bowiem w

przekazy pełne są informacji i Cóż, p0Wie ktoś: spUśCiznaz szechnej organizacji kółek roi- *a B?kolnego ZM]V. 2 jeg0.e' tej P^kacji nadal otwarte

analiz, pośród których rzadko czasów tanyCh formaćii ; niczych. Dopiero w ostatnim "e5glCzną przTV° nm Zą„Cą^(U' spraya: »lla kilogramów o-

przebija promyk otuchy na nych pok<>ień... Oczywiście, o- okresie następuje coś w ro- 11 klasy Tecbn+lkum ?TMaty na 2«den hektar?
szybką poprawę doposażenia czywiście. Tylko, że z danych dzaju „drugiego oddechu”. Da- Osadniczego) Anią Witek i jak to ongiś napisano na ła-
nawozowego, nowych ciągni- zarówn0 Mariana Brzózki - je o sobie znać, wolniutko, re- "P^kunem koła, nauczycielem mach „Tygodnika Kulturalne,
ków i akumulatorów do sta- szefa departamentu oświaty w nesans zespołów przysposobię- Januszem Kurnytą. go....
rych ba nawet zwyk ego chlebowym ministerstwie - nia rolniczego, olimpiady wie- W P°nad 120 - l chociaż chciałoby się u

sprzętu rolniczego pośród kto- jak j u Waldemara Swirgoilia dzy rolniczej, inspirowane ^2?^° ,?ed ",ąĆ ■ment°rskiego podpo
. ........................

- - ---- w ZK ZMW. bez większego przez ZSMP, często we współ-£k*nt tao zdobytych juz wiadama - trzebapowie
trudu można znaleźć „wypis- działaniu z ZMW. Poczynają ^ plusowych punktów w dzieć, ze problemy oświaty
kę”, której najświeższy ref- coś znaczyć te przedsięwzięcia ^'naniach, punk- rolniczej, wiejskie organizacje
ren brzmi: pracę w rolnictwie w typowo rolniczych regio- 2 konieczności związa- młodzieżowe, muszą wkompo-
oraz w sferze jego obsługi no- nach. Zmierza sie wreszcie. ?ycb najwięcej z problematy- nowac w wiarygodną wykład-

u-

rego widły i grabie — syne
nimy raczej zacofania agrar ____

nego — stają się problemm. kę” której najświeższy
Nie mówiąc juz o Lebacidach,
Batudinach, Rospinach, czy

Jesteśmy obaj młodymi in­
żynierami, pełnymi energii i
gotowi jesteśmy podjąć dzia­
łania w zakładzie czy wytwór­
ni materiałów budowlanych.
Nasz pomysł uruchomienia
prywatnego zakładu zrodził
się mniej więcej przed mie­
siącem. Rozeznanie nasze o-

granicza się na razie tylko do
informacji o przychylnym sta­
nowisku naczelnika gminy
Zielonki do uruchomienia na

terenie tej gminy wytwórni
pustaków, lecz prawdopodob­
nie brak jest lokalizacji.

Efekty dotychczasowego na­
szego działania są niewielkie,
wynika to z faktu że sprawa
jest „świeża” i w tej chwili
tylko ja mogę podejmować
wszelkie działania w zakresie
załatwiania formalności, a ze

względu na „sztywny” czas

pracy w obecnym zakładzie

.... , , , . oraz w sferze jego obsługi po- nach. Zmierza się wreszcie, - ------ ••

zwykłej cieczy borodowskiej dejmuje co roku 120 tysięcy choć też tak jakoś lewą ręką SAUlt-Uralną’ za Jcześn!e swo<e3 obecności w każdej
lub innych niezbędnych srod- osiemnastolatków, jednak do prawego ucha, ku kolejnej f .v na. °^arcz^n}e Koniuszy, Wojniczu, Czerni­
kach ochrony roślin, których mniej nj$ czwarta część mło- reorganizacji struktury służb .lfr 2l.ezy gotową wizją chowie czy Nawojowej. To za-

zabrakło ostatnio - jak się dzieży ma potrzebne do tego rolnych, z myślą o zwolnieniu JTMJatezeJszeg°> pelnowymia- pewne one również dobijać się
wydaje nawet samemu przygotowanie zawodowe. Czy- jej z funkcji „chłopców na po- M -g.działu w życiu wsi. muszą w resortach zmiany,
profesorowi S. A. Pieniążkowi telnika mog nuż ć e f \ syłki» na rzecz rzetelnego' a- Sth ^v,teZ poprawek progra-
ze Skierniewic. ich oświetlanie) ale jeślf seyrio dwokatowanda polityce rolnej, 7

To zunifikowane wołanie mówimy o tzw. trwałości gos- a głównie poradnictwa rolni- P szkoła?h rolniczych, jak i rol-
Jest wprost proporcjonalnym nodarstwa rodzinnego tak czego. w internacie kil- niczych wyższych uczelniach.
rezonansem4głosów światłych wiele budujemy na uprófesjo- ł ♦t dziewcząt! Ci bowiem młodzi ludzie wy-
i przeciętnych rolników, chleb nalizowaniu chłopsktej gosno- , Odbywałem ostatnio rozmo- chłopców Akcenty rozkłada nieść muszą ze swoich szkoli
produkujących i co nieco do d“kr^usimymlećffl na te tematy w Czermcho- się na ich obecność w rolni- z uczelni nie tylko wysoką
chleba. Niestety środki pro- ohra,,, , wie, z młodzieżą Zespołu Szkół czej gmmie Koniusza, na te- wiedzę zawodową, ale rów-
dukcji warunkują nie tylko wteśnie realte a R«lniczych w rodzimym Woj- maty ich pokolenia,które roz- nież pełną znajomość realiów
postęp w tym względzie ale żv=l wtany dyktowaćim

“

Jh °raZ’ Cał^em uY,1620’^ DOCzyna d°Piero szkołę społecznych, gospodarczych i

wprost owa produkcje Zwyk- podobnym zespole szkół roi- życia. kulturalnych współczesnej wsi.
lej orki,

’

kultyiyatorowama ŁTM Sty młody f^owicach Ma- Zbyt duża to rozpiętość pro- Takiej jaką ona jest dzisiaj i

czy bronowania nie da się za- ezłowTek zatrudnionr dkv
' Chciałem domec tego, co blemów i ideowych, i wycho- jaką chcielibyśmy widzieć ju-

stąpić żadnym erzatzem warsztacie rninvm nbnń^zJł W realiach, a byc może w sa- wawczych oraz marzeń oso- tro. Ani programy nauczania,
ąpic zaanym erzatzem. ^azsztac‘e TM“yn». "korzył mym dopiero kokonie bardzo bistych, aby nawet umieć so- a tym bardziej realizowane

, Dziwi mnie wszakże fakt, młodszkolne3 «gani- bie powiedzieć, kto z nich bę- praktyki uczniowskie i stu-
ze w tym zbiorowym pakiecie Jakby ZMW kiełkuje w odnie- dzie specjalistą we własnym denckie w wielkich kombina-

potrzeb, w tym wyliczaniu =zal0< wglądając przez ra- Sleniu do naszego „drugiego gospodarstwie, kto wystartuje tach rolniczych czy. ogrodni-iłości riągnikćw?,na ha”, iloś- dy^k^ oddechu” Tr^ba sobie od ra- po studencki indeks, l kto d- czych niewtole tak poSwa
ci NPK „na ha”, nawet ilości w mimsterstwie — dowiemy zu powiedzieć, że organizacje sili agronomię społeczną. Jed- nej, a niezbędnej wiedzy wno,
stonki „na ha” brakuje ale kA_ Z.MW w szkołach rolniczych no trzeba podkreślić: patrio- szą. Nawet wówczas, kiedy od-
to prawie zupełnie, ilości kttoy w ubiegłym roku po- me stanowią jeszcze takiej si- tyzm i obywatelską postawę bywają się one u tak znako-
oświaty „na ha. Jakże wstali w rolnictwie, az 20 ty». ły społecznej, jaką uzyskuje się młodzieży z tego koła ZMW. mitych gospodarzy wielkich
rzadziutko i jak cieniutkim nie ukończyło... szkoły podsta- po latach doświadczeń, prze- Na powodzian spod Włodaw- przedsiębiorstw rolnycK

Służę pomocą i radą

pr<;cy i czas pracy urzędów
możliwości są ograniczone.
Przygotowaliśmy oferty w >ej
sprawie kierowane do wszys­
tkich naczelników gminy wo­
jewództwa m. krakowskiego,
ale nie zostały one jeszcze wy­
słane, gdyż zbiegły się z Wa­
szą akcją.

(nazwiska i adresy
do wiadomości

redukcji)

5“S £le“eczy Kr“sm"-
propagandy było to, iż w do zawodu jest, wciąż kło- pokładów dobrej woli, zaan- spółdzielni uczniowskiej zre-

kraju naszym, w tym również nothwie niski w stosunku do
nad Rabą, Dunajcem i Szre- wymogów stawianych rolnic-
niawą, punktem wyjścia do twu!

szczególnie starannej i inten- Heź to lat o tym mówimy,
sywnej pracy w upowszech- przekonywuiemy sie wzajem-
nianiu postępu rolniczego nie nie> znajomość praw eko-
pozostawał po dziś dzień niski nomii czy podstawowych za-

poziom wiedzy ogółu rolni- gad nowoczesnej agroteehniki
ków, na aptecznej wadze od- decyduje o skuteczności
ważany postęp w złożonej gospodarowania na wsi. Z ża-
kulturze rolnej. Głównie zre- iern j sporą pretensją trzeba
sztą pod tą szerokością geo- wytykać, że ktoś nam (z wy-
graficzną, którą nazywamy godnictwa czy też beztroski)
Galicją. doprowadził do upadku tak

Można z całym przekona- wypróbowany • ongiś i spraw-
niem wyliczać, że nie osiąg- dzony w ZMW ruch szkole-
nęliśmy planowanych 200 kg niowy: trzechstopniowe Zes-
NPK na 1 ha i długo jeszcze ooly Przysposobienia Rolni-
będziemy stę czarpwąć tą,i,cze^o. Kiuby , Młodego Rolrii-

pokrewną statystyką. Jeśli ka, 'Kluby^Spółdzielców,, różńe
jednak uprzytomnimy sobie, formy olimpiad, nie mówiae
bez wazeliny, że 40 proc, na- już o powszechności zasadni-

_

. ...... -.................... ................. ................

—

szych rolników indywidual- czych szkól rolniczych. Jakoś Uczniowie Zespołu Szkół Rolniczych w Piotrkowicach Małych obok zdobywania wiadomości
nych nie ma pełnego wy- komuś wygodniej było ..dooeł- teoretycznych i praktycznych w zakresie rolnictwa iogólnych, odbywają również kurs jazdy
kształcenia podstawowego, a niać” formalności rolniczej e- traktorem. Na zdjęciu instruktor nauki jazdy Leszek Grabski zapoznaje uczniów Ewę Sam-

ponad podstawowe posiada (w dukacji vla kilkudziesięciogo- "or I Janusza Gacka z pracą silnika ciągnika „ursus” C-330. Fot. OTTO LINK

TADEUSZ LEŚNIAK

W - związku z ostatnio zamieszczonym w

Waszej „Gazecie” apelem dotyczącym oży­
wienia działalności i przywrócenia życia sta­
rym cegielniom, wapiennikom, żwirowniom,
piaskownicom czy też kamieniołom, zobowią­
zany jestem zgłosić »wój akces oraz chęć
współpracy.

Będąc fachowcem i specjalistą z dziedziny
produkcji materiałów budowlanych popieram
w całej rozciągłości ten apel, uważając jego
ogłoszenie za b. trafny i na czasie sygnał w

celu poprawy ciężkich ostatnio warunków w

zaopatrzeniu w te materiały. Dla wyjaśnie­
nia podaję, że jestem s zawodu inżynierem
ceramikiem o specjalności technologia ma­
teriałów ogniotrwałych i budowlanych, po­
siadam 25-letni staż pracy i odpowiedni za­
kres wiadomości oraz praktykę w tej dzie­
dzinie. Przejawiam także znaczne zaintereso­
wanie tym tematem. W związku z tym służę
Szanownej Redakcji „GK” wszelką pomocą,
wraz z chęcią rozwinięcia zagadnienia po­
przez odpowiednie ukierunkowanie dalszych
czynności Poza tym sam jestem bezpośrednio
zainteresowany uruchomieniem jakiegoś za­
kładu w tej branży.

W latach 1974—19776 byłem zatrudniony w

jednej z firm resortu rolnictwa na terenie
Krakowa. Wówczas to na polecenie moich
przełożonych wykonałem szereg praco­
chłonnych informacji, z jednoczesnym nanie­
sieniem na mapę miejsc, w których znajdują
się złoża różnych surowców i materiałów na­
dających się do produkcji względnie eksploa­
tacji materiałów budowlanych. Praca te do­
tyczyła umiejscowienia złóż, które kiedyś były
eksploatowane względnie też punktów, które
w przyszłości, po przeprowadzeniu niewiel­
kich zabiegów inwentaryzacyjnych, wywłasz­
czeniowych, względnie wykupu od właści­
cieli, mogłyby zostać uruchomione czy eks­
ploatowane. Uruchomienie na tych terenach
małych zakładów o różnym systemie ich pro­
wadzenia i asortymencie, byłoby bezcennym
posunięciem w obecnych czasach.

Prace inwentarzacyjne i informacyjne od­
nośnie lokalizacji i wielkości zasobów suro­
wca wykonałem tylko dla użytku służbowe­
go. Boli mnie jednak serce, że tak praco­
chłonne i pełne korzyści pracę nie zostały, do­
tychczas wcielone w życie i nie Wszły na

światło dzienne.

Uważam, że przy pomocy redakcji będę
mógł skorzystać z tych materiałów, gdyż
wiem, gdzie się znajdują i po przeprowa­
dzeniu niewaekich pertraktacji z władzami

Krakowa mogą być wykorzystane. Sporzą­
dzona dokumentacja dotyczyła naniesionych
na mapkę złóż surowców, a także starych
zakładów na terenach byłego woj. krakow­
skiego sprzed podziału administracyjnego.
Stwierdzam autorytatywnie, że prace te będą
kapitalnym wręcz materiałem przy realizacji
apeiu „Rynek materiałów budowlanych”.

Dla lepszego wprowadzenia tyeh zagadnień
na właściwe tory, a także w celu zaintere­
sowania szerokich kręgów czytelników lub
zainteresowanych osób i instytucji, podaję
program działania do którego wnoszę swój
akces i chęć współpracy:

1. Powołanie przez redakcję komisji pro­
blemowej, w skład której może wejść kilka
osób wraz z przedstawicielami Waszego tak
poczytnego na terenie Krakowa dziennika.
Członkowie tej komisji mieliby rozdzielone
zadania do załatwienia.

2. Nawiązanie kontaktów z różnymi insty­
tucjami miejskimi i wiejsko-gminnymi, jak
rady narodowe, GS-y, WZSR-y, czy też spół­
dzielnie i Kółka Rolnicze, które mogłyby
na swoich terenach refundować uruchomie­
nie takich zakładów, względnie służyć pomocą
w ich uruchomieniu. Wiadome mi jest, że
wiele z tych przedsiębiorstw i instytucji po­
siada całą masę nie wykorzystanych maszyn
i urządzeń jak małe koparki, przenośniki ta­
śmowe, betoniarki, stoły wibracyjne lub pra­
sy przewoźne do wykonywania cegły i in­
nych materiałów ceramicznych.

3. Spopularyzowanie tych zagadnień wraz

z pomocą w realizacji w mających obecnie
zielone światło izbach i cechach rzemieślni­
czych oraz budowlanych. Dla lepszego zobra­
zowania sytuacji podaję jednocześnie redak­
cji informację, że np. ja sam pragnę urucho­
mić taki zakład, lecz nie posiadam odpowied­
nich środków finansowych na uruchomienie,
zaroaszynowanie i potrzebny sprzęt. Wyrażam
także chęć do prowadzenia przedsiębiorstwa
na którymś z terenów danego zakładu, będą­
cego własnością Jakiejś instytucji. Na pewno
znajdą się takie''terenowe władze, które za­
interesowane są tym problemem, lecz nie ma­
ją odpowiednich fachowców, czy też bodźców
w tym kierunku. Każda przecież czynność
dotycząca uruchomienia tego typu zakładu
wymaga odpowiedniej -analizy ekonomicznej,
dotyczącej opłacalności produkcji w okresie
ogólnonarodowej reformy gospodarczej.

łnż. ADAM KROCHMAL
32-020-Wieliczka
ul. Winnicka 21

Przeciw biurokratycznej mitrędze
Zaintrygowany niezmiernie

cennym pomysłem uruchamia­
nia cegielni rzuconym w wa­
szej (i naszej!) „Gazecie”, po­
stanowiłem zabrać głos w tej
sprawie. Na terenie wsi Iwko­
wa, czy też szerzej — byłej
gminy z siedzibą w Iwkowej

istniały dawniej „przydo­
mowe” cegielnie. Niestety, na

skutek nie sprzyjającej koniun­
ktury uległy likwidacji.

Ziemia w naszym regionie
podgórskim raczej uboga, gos­
podarstwa drobne, ukierunko­
wane głównie na hodowlę by­
dła i trzody Jakżeż w takich
warunkach zwiększyć hodo­
wlę? Głównie poprzez racjo­
nalne wykorzystanie posiada­
nych zasobów oraz rozbudowę
zagród hodowlanych. Na to

potrzebne są materiały budo­
wlane, i to wytwarzane tanio,

na miejscu. Jeszcze przed ob­
jęciem pełnionej obecnie fun­
kcji pełnomocnika wojewody
tarnowskiego ds. utworzenia
gminy w Iwkowej widziałem
potrzebę uruchomienia zamar­
łych cegielni, o czym wypo­
wiedziałem się w wywiadzie
dla TeMI w lipcu ub. r.

Przed kilkunastu dniami
dobrał się u nas zespół kilku
ludzi, którzy zdecydowali się
wykorzystać miejscowe zaso­
by surowcowe. Niestety, zgo­
dnie z niezbyt chwalebną w

naszym kraju tradycją, od po­
czątku napotkali na biurokra­
tyczne trudności. Jak się do­
wiedziałem, Urząd Gminy w

Czchowie nie za bardzo chce
iść im na rękę i pomóc w rea­
lizacji przedsięwzięcia. Ja 'też
jestem bezradny, gdyż pełno­
mocnik nie równa się naczel­

nikowi. A pomóc tym ludziom
z całą pewnością by należało.

Apeluję więc do redakcji
„Gazety Krakowskiej” o na­
piętnowanie — może na razie
bezosobowo — asekuranctwa.
opieszałości, biurokracji, bra­
ku decyzji, które to ujemne
cechy naszych urzędów zabiły
już niejedną inicjatywę społe­
czną. Jednocześnie pragnę po­
informować, iż w Iwkowej,
jak też w innych wsiach na­
szej tworzącej się z wielkim
trudem gminy, istnieją rezer­
wy i rzemieślnicy potrafiący
wytwarzać pustaki (ńp. Jon
Dzięgiel), dachówkę czy prze­
pusty drogowe.

MAREK SZCZERBIŃSKI
32-861 Iwkowa

woj. tarnowskie
Urząd Gminy

W uchwałach VII Plenum
mówi się wiele o gospodar­
ności, poszukiwaniu nowych
rozwiązań, wbrew dotąd lan­
sowanym teoriom, że bez su­
rowców technologii, licencji i
kredytów z Zachodu — w wie­
lu dziedzinach nie ruszymy.
Może to prawda, że cytryn,
pamarańcz i kawy to my się
u nas nie doczekamy — ale co

do reszty? Żebyśmy tylko ta­
cy nie byli, jakich nam poka­
zuje TV, kiedy to komisarze
wojskowi mówią naczelnikom,
prezesom, dyrektorom czy kie­
rownikom, że coś jednak moż­
na zrobić. I to zrobić to, codo
nich należy, za co biorą pie­
niądze!

A teraz konkretnie o naszej
gospodarności. Np. papier —

ja sam wyrzucam co tydzień
na śmietnik 12—15 sztuk ga­
zet, bo co mam z nimi zrobić?
Może tak przy kioskach Ru­
chu zamontować jakieś duże
skrzynki, ale na zewnątrz,
gdzie można by.wrzucać ma­
kulaturę? Dla zachęty może
za te gazety dawać egzem­
plarz jakiegoś tygodnika, np.
„Przekroju” czy polityki”?
Tylko makulaturę ktoś musi
odbierać z kiosku. Tu zaraz

wkroczy biurokracja — bo o

transport, rozliczenia, kontro­
le — itp. itd. Przykład audy­
cji w telewizji - makulatura
za dzieła klasyków — coś nas

powinien nauczyć. Przecież w

Propozycje

G naszej gospodarności słów kilka
skali kraju setki ton papieru
się marnują. Należy więc
stworzyć mechanizmy, by obu
stronom, zdającym i odbierają­
cym, to się opłaciło. A prze­
cież papier to nie tylko gaze­
ty! Książki, broszury, doku­
menty, zeszyty — wszystko
idzie na śmietnik, bo my, Pol­
ska, kraj zasobny, bogaty!

Szkło — byłem w Związku
Radzieckim, tam przy zaku­
pie ogórków, dżemu, musztar­
dy jak nie zdajesz opakowa­
nia — płać! Każdy sklep pro­
wadzi też skup. Czy my jes­
teśmy bogatsi od naszego
wschodniego sąsiada? Owszem
jesteśmy bogatsi w rozrzut­
ność, niegospodarność. Butel­
ki za dodatkowy alkohol od-
dajemy, a dlaczego np. słoi­
ków nie możemy oddawać za

dżem, dlaczego ocet nie za

butelki? Tylko u nas takie
proste rzeczy toną w biuro­
kracji, rozliczeniach, organach
kontroli, braku miejsc do ma­
gazynowania itd. Lepiej, wzo­
rem Gierka, wszystko sprowa­
dzać z,zagranicy! A te zbędne
w domu opakowania — w ku­
beł i na śmietniki

Inny przykład — tworzywa
sztuczne. Opakowania po
szamponach, płynach do gos­
podarstwa domowego, które
można ponownie wykorzystać
— my wyrzucamy na śmiet­
nik.. Więc może znów np. za

10—15 opakowań można ku­
pić — szampon, krem itp.?
Może na opakowaniu towa­
rów, obok jego ceny, powinna
być umieszczona też cena za

opakowanie? I przy zwrocie
opakowania o tyle mniej pła­
cilibyśmy za towar. Przecież
tworzywa sztuczne to cenny

*surowiec, poszukują go insty­
tucje państwowe, rzemieślni­
cy — a one leżą na śmietniku,
^lamują te surowce miesz­
kańcy wsi i miast, ale to nie
tylko ich wina. Instytucje sku­
pu pracują jak chcą, skupują
co chcą, ile chcą, kiedy chcą,
za ile chcą — a najczęściej to
nie wiadomo po prostu, czy
tam iść warto. Bo zamknięte,
bo nie przyjmują, bo specjali­
zacja, bo inwentaryzacja,.. A
najczęściej, to mają dostaw­
ców — tych drobnych — w

nosie. Myślę, że punktami
skupu surowców wtórnych

rem i tworzywami bezmyślnie
wyrzucamy metale, szmaty,
odpadki pokonsumpcyjne —

surowce na wagę złota, de­
wiz, licencji!

Część uchwały VII Plenum,
tę dotyczącą reformy gospo
daręzej, winniśmy rozpraco-

winna być każda placówka wać na konkretne działanie
handlu, każdy sklep. dla każdego z nas, bo to nie

Ludzi trzeba zarazić, zmusić jest uchwała dla rządu, lecz
do oszczędzania i zachętą, i dla wszystkich obywateli. Dła-
biciem po kieszeni. Drobne to czego gloryfikując stosunki

mpże wydają się sprawy, ale na Zachodzie, nie widzimy jak
w całym kraju ileż to może ci bogaci są oszczędni i, że

.dać surowców. Dziś, gdy pa- dlatego właśnie są bogaci?
trzę na puste sklepy, na nu- Proces , uczenia oszczędności
dzące się sprzedawczynie, az nie da efektu od razu, muszą
się prosi,.by je choc tymcza- tu być uruchomione mecha-
sowo zatrudnić skupem opa- nizmy kbrzyści. Nie może być
koJ’?1}- , L przecież tak, że ja nn. zawio-

Wielu martwi się w stosun-zzę makulaturę do punktu sku-
ku do nas restrykcjami Za- pu, a tam usłyszę, że ..Dziś nie
chodu, a tu zamiast biadolić, skupujemy”. Bo w takiej sy-
trzeba szukać własnych dróg tuacji zostawię paczkę w naj-
wyjscia. Zastanówmy się, czy bliższej bramie i więcej nie
wszystko musi być tak pa- będę oszczędzał
kowane jak obecnie, przecież ,

często wartość opakowania as** nad tym. wszyst'
równa jest wartości towaru. •’ P1± V5TM’

Ktoś powie tak: miliardowe n
’

zep?tr?ebnesg
maiatki w inwestvciach za- dewizy' bo produkcja stanie,Sw t wi?ys;
takie drobiazgi? Odpowiadam: 34mnkllk J ’

ty3ko „brak
z tych drobiazgów tworzyć ra 1
można majątek, można pomóc I’zł ^55. ’ Bo te,,co ®ą'
fabrykom które nie maia co cz^s^° nadają się tylko do

.ŁSkŁ“? zTM s va“SEfh ~ c?y”kładom, które nie produkują, naszych ~ Pientedzy.
bo brak opakowań itd. A CZESŁAW SZOT
przecież poza szkłem, papie- pracownik WSS „Społem”

Jeden z moich przyjaciół,
architekt, kilka lat temu po­
jechał służbowo do Anglii i
przeżył w związku z tym za­
dziwiającą przygodę. Ekipa
zwiedzała fabrykę, produkują­
cą elementy, jakie miały być
wytwarzane i w Polsce, w ra­
mach jednej z modnych wów­
czas licencji O jaką licencję
idzie, nie ma w tej opowieści
znaczenia, rzecz w fabryce,
jako takiej; mieliśmy naśla­
dować nie tylko technikę wy­
twarzania — również archi­
tekturę obiektu produkcyjne­
go.

Polscy specjaliści oglądali
sobie nowoczesne, brytyjskie
cacko, byli wśród nich budo­
wlańcy i właśnie jeden z nich
w pewnej chwili odciągnął na

bok mojego przyjaciela:
— Słuchaj pan, kolego —

powiedział. — Znasz pan ję­
zyk i oni liczą się z panem,
więc....

Budowlaniec płochliwie roz­
glądnął się i na wszelki wy­
padek zniżając głos wyszep­
tał:

— Widzisz pan tę ichnią,
cudowną podłogę z cementu
— nie-cementu, ale jakby z

jakiego marmuru? Bomba,
nie? Może udało by się panu,
kolego, jakoś pociągnąć ich
za język, żeby zdradzili tech­
nologię...? Jak oni to robią,
skubańcy, że i faktura, i szor­
stkość, i wygląd, i w ogóle?

Wieczorem, w czasie nieofi­
cjalnej rozmowy w pubie,
przyjaciel zagadnął na temat

podłogi szefa ekipy brytyj­
skiej. Anglik najpierw był
jakby zdziwiony, potem , uś­
miechnął się pod wąsem i o-

biecał, że wraz z innymi do­
kumentami przekaże polskiej

stronie „przepis” na cemen­
tową podłogę. Po kilku tygod­
niach dwie kartki maszynopi­
su z drogocenną zawartością
znalazły się w Krakowie.
Przyjaciel przetłumaczył,
przepisał i zaniósł znajomemu.

— Ozłocić pana, kolego! —

ucieszył się budowlaniec. —

Zawsze myślałem, że c* Ja­
pońcy, wyciągający z Zachodu
pomysły, albo kradną, albo
płacą krocie, a okazuje się, że
to żadna sztuka... To znaczy
przepraszam, bo gdyby nie
pan, kolego... — powiedział i

Zmrużonym okiem

Polska Norma

zagłębił się w lekturze. Po kil­
ku minutach twarz mu po­
ciemniała. Spojrzał z wściek­
łością na mojego przyjaciela i
spytał:

— Czy może wyjaśni mi
pan, kolego, z jakiego powodu
pan sobie kpi ze mnie? Co mi
pan tu wciska, do cholery!?

— Bardzo dokładny prze­
kład dostarczonego nam teks­
tu angielskiego. Sprawdzałem
ze słownikiem w ręku —

przyjaciel. nie zrozumiał
wściekłości budowlańca.

— Albo pan ze mnie, albo
oni z pana robią idiotę! Prze­
cież to tutaj, to słowo w sło­
wo stara, jeszcze z 1958 roku,
Polska Norma Techniczna na

ten temat! — krzyknął budo­
wlaniec, ale po chwili podra­
pał sięwgłowęidodał: —A

może... będę musiał pana prze­
prosić? Bo możliwe, że oni po
prostu trzymają się tej nor­
my...

— Sprawdziliśmy — kończył
opowiadanie architekt — i
rzeczywiście: fabryczna, ce­
mentowa podłoga w Polsce
riie byłaby w niczym inna od
brytyjskiej, gdybyśmy tylko
przestrzegali nakazywanych
przez PN reżimów...

Komentować tej historyjki
— od początku do końca au­
tentycznej! — nie trzeba,
wnioski nasuwają się same.

Skąd bierze się ta nasza pow­
szechna bylejakość wytwarza­
nia, niechęć do dbałości o

szczegół na jednym, a brak
dokładności w całym procesie
na drugim biegunie?

Jesteśmy wielbicielami tzw.

„pomysłów” — i pomysły ma­
my zazwyczaj znakomite. Kie­
dy jednak idzie o ich realiza­
cję... To chorobliwe zjawisko
nie dotyczy, rzecz jasna, tylko
podłóg cementowych. Dotyczy
wszystkiego.

'

Oczywiście nie przyznajemy
się do własnej niedokładności,
niesolidności, lenistwa. Zwy-
kliśmy mówić: „byłoby ina­
czej, gdyby „pomysł” (na spo­
sób działania), gdyby „system”
był inny...” Tymczasem rzecz

nie w „pomysłach” i nie w

„systemach”, gdyż większość
obowiązujących jest jak bry­
tyjska technologia budowania
dobrej podłogi, niektóre zaś
(i dotyczy to tych wielce za­
sadniczych!) są lepsze. Ale
chcąc uzyskać efekt — trzeba
dokładnie przestrzegać norm,
być posłusznym prawom, sto­
nować odpowiednie elementy
- '-i-TSowe, materialne i ludz-

ANDRZEJ BAJKOWSKI
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Rozstrzyganie sporów
MASZYNY

W
SIERPNIU UB. R. „W przypadku, gdy proce-
głośnym echem w dura zakłada upoważnienie
Stanach Zjedno- strony trzeciej do wydawania
czonych, a także prawnie wiążącej decyzji w

poza ich granica- sprawie warunlków rozstrzy-
mi, odbił się gnięcia sporów lub gdy ta

strajk kontrolerów ruchu lo- procedura zostanie zainicjo-
tniczego. Strajku tego nie po- wana na prośbę tylko jednej
parła krajowa centrala związ- ze stron sporu lub kompeten-
kowa AFLCIO, a prezydent tnych władz — wówczas mo-

Reagan * wydał decyzję o na- żna powiedzieć, że taka proce-
tychmiastowym zwolnieniu dura zostaje uznana za sub-
wszystkich strajkujących. stytut strajku lub lokautu’’

Opinia publiczna w USA stwierdzało oficjalne wyda-
przychylnie oceniła ten krok, wnictwo MOP, „Conclliation
Nie tylko ze względu na kło- and Arbitration Procedures in
poty, jakie niosły ze sobą za­
kłócenia w komunikacji lotni­
czej. Także dlatego, że decyzja
prezydenta była zgodna z pra­
wem. Ustawa Kongresu bo­
wiem, zatwierdzona przez Sąd
Najwyższy, odmawia prawa
do strajku pracownikom ad­
ministracji państwowej, moty­
wując ów zakaz nadrzędnymi
interesami społeczeństwa i
bezpieczeństwem państwa.1)

Przykład ów, jeden z wielu,
przypomina, że stosunki mię­
dzy pracownikiem i praco­
dawcą określa prawo. Prawo
wskazuje też sposoby rozwią­
zywania sprzeczności między
obiema stronami. Spośród
nich na czoło wysuwa obowią­
zek podjęcia przez zaintereso-

Labour Dysputes” w 1980 t.

Określenie „upoważnienie
strony trzeciej” nawiązuje tu
m. in. do rozstrzygnięć, wyda­
wanych bądź przez specjalne
sądy pracy (działające np. w

Belgii, Francji czy w Szwaj­
carii), bądź do istniejących ró­
wnolegle z sądami pracy usta­
wowych ograniczeń prawą do
strajku (Austria, RFN, Szwe­
cja).

JEDNAKŻE NAWET W
TYCH KRAJACH, gdzie
procedura polubownego

rozstrzygania sporów trakto­
wana jest jako dobrowolna al­
ternatywa akcji strajkowych,
proklamowanie strajku nie

wanych takich działań, które jest rzeczą łatwą i prostą,
w sposób najbardziej skutecz- p0 pierwsze — warunkiem
ny zapewniają usunięcie podjęcia strajku (uważanego
sprzeczności i zapobieżenie za „środek ostateczny”, po
konfliktom. A jeśli konflikt obowiązkowym wyczer-
stał się juz faktem, prawo panju wszystkich możliwości
podsuwa środki, zmierzające negocjacyjnych) jest zgłosze-
do przywrócenia pokoju so- nje przedmiotu sporu kompe-
cjalnego. tentnym władzom. Związek

zawodowy, proklamujący

PODSTAWOWĄ FORMĄ strajk, powinien również okre-
rozwiązywama sprzeczno- ślić tiługość jeg0 trwania,
sci — dotyczących głów­

nie warunków płacy i pracy —

jest umowa zbiorowa, trakto­
wana jako zobowiązanie cy-

Po drugie — na gruncie
prawnym lub w wyniku poro­
zumień między związkami i

wilno-prawne. Z chwilą gdy organizacjami pracodawców
umowa zbiorowa wygasa,2) na­
stępuje kolejna faza: rokowa­
nia na temat warunków no-

stworzono szereg możliwości,
sprzyjających odroczeniu
akcji strajkowych. Przyjęta

wej umowy •). Jeśli nie dppro- powszechnie nazwa określa je
wadzą one do uzgodnienia sta­
nowisk, stosuje się postępowa­
nie pojednawcze (mediację), a

następnie — arbitraż.
W większości krajów jest on

dobrowolny, w innych — jak
np. w Kanadzie — istnieje
przymus arbitrażu. Niezależnie
jednak od tego, decyzje arbitra
(którym może być specjalny
sąd pracy, ministerstwo pracy,
rząd ale także autorytet nie­
formalny) są obowiązujące dla
obu stron. Niestosowanie się
do ich orzeczeń pociąga za so­
bą, w różnych krajach, różne
konsekwencje prawne. Strajk,
wywołany w okresie rokowań,
mediacji czy arbitrażu, trakto­
wany jest jako nielegalny, ze

wszystkimi tego stwierdzenia
konsekwencjami (m. in. jego
uczestnicy mogą być obłożeni

grzywną).

Niezależnie
od róż­

nic, jakie wykształciły
się w praktyce zwyczajo­

wej i formalno-prawnej
państw kapitalistycznych, mo­
żna powiedzieć, iż w większo­
ści rozwiniętych krajów za­
chodnich polubowne środki
rozstrzygania sporów między

mianem „okresu ochłonięcia”
M. in. związki zobowiązują się
(np. w Danii, Finlandii, Szwe­
cji) lub są zobowiązane do
wcześniejszego zawiadamiania
pracodawców o planowanym
strajku albo do informacji, że

rozważają podjęcie takiej
akcji.

W niektórych krajach mo­
żliwość odroczenia strajku na

kilkadziesiąt nawet dni przy­
sługuje szefom rządów. W
USA ustawa z 1947 r. przewi­
duje, w wypadku gdy strony
nie mogą dojść ze sobą do po­
rozumienia, interwencję dora­
źnie powołanej komisji „dla
zbadania stanu faktycznego”.
W oparciu o jej raport prezy­
dent może zwrócić się do sądu
federalnego z wnioskiem o

wydanie zakazu strajku na

okres do 80 dni. W Japonii
prawo odraczania strajków
(na okres do 50 dni) przysłu­
guje premierowi w sytuacji,
gdy uzna on, że strajk jest
szkodliwy ze społecznego pun­
ktu widzenia.

Przytoczone tu przykłady
nie wyczerpują bynajmniej
długiej listy ustawowych

ko głosy związkowców, nle-
zrzeszonym pozostawia się
wolną rękę), bądź brak akce­
ptacji dla akcji strajkowej ze

strony władz związkowych
oznacza, że strajk jest niele­
galny, „dziki”, sprzeczny z

prawem. A związki, nawet pod
naciskiem rozgorączkowanej
bazy, niechętnie na ogół go­
dzą się na ogłoszenie strajku,
licząc się zarówno z możliwo­
ścią jego przegrania jak i lo­
kautu. Poza tym, prawo ogło­
szenia strajku lub jego akcep­
tacji wymaga często zgody
bardzo wysokiego szczebla
związkowego. Najczęściej de­
cyzja o tym zapada w kiero­
wniczych, krajowych gremiach
związków branżowych (np. w

Szwecji), ale w niektórych
krajach (Włochy, Norwegia) —

nawet na szczeblu federacji
krajowej. W RFN decyzję o

strajku podejmuje związek
branżowy w porozumieniu z

federacją (DGB).
Stwierdzenie, że strajk jest

nielegalny, „dziki” pociąga
za sobą określone konsekwen­
cje cywilno-prawne, a nawet

represje karne wobec straj­
kujących czy przywódców
związkowych. Pracodawca ma

prawo zwolnić strajkujących
z pracy bez wypowiedzenia
oraz, w drodze postępowania
sądowego, domagać się od u-

Gzesteńków strajku łub związ­
ku odszkodowania za utraco­
ne, w rezultacie strajku, zy­
ski. W niektórych krajach
prawo przewiduje możliwość
konfiskaty majątku związko­
wego lub nałożenie na zwią­
zek wysokiej grzywny oraz

uwięzienie przywódców. Ta­
kie m. im. następstwa pociąg­
nął za sobą wspomniany
strajk kontrolerów lotniczych
w USA.

Inne przepisy wykluczają
prawo do strajku, jeśli sąd
uzna, że jego celem jest (mo­
że być) wyrządzenie szkody
pracodawcy.

USTAWOWE
OGRANI­

CZENIA PRAWA DO
STRAJKU bywają różne

w różnych krajach (ńp. dość
powszechny jest zakaz straj­
ku okupacyjnego). Bez obawy
o zbytnie uogólnienie można
przecież powiedzieć, iż zakaz
strajku obowiązuje z zasady
w przemyśle zbrojeniowym,
w gałęziach. przemysłu o

szczególnym znaczeniu dla
gospodarki narodowej oraz w

licznych służbach publicz­
nych. Na przykład w energe­
tyce, komunikacji i transpor­
cie, w zakładach zaopatrują­
cych ludność w wodę, produ­
kujących podstawowe artyku­
ły spożywcze, w służbie zdro­
wia, w bankach, w służbach
porządkowych. A są kraje, w

których prawa do strajku
odmawia się pracownikom
środków'masowego przekazu.

pracodawcą (lub organizacją ograniczeń prawa do strajku.
pracodawców), a związkami
zawodowymi, działającymi w

poszczególnych branżach prze­
mysłowych — zostały wręcz
zinstytucjonalizowane. Mię­
dzynarodowa Organizacja
Pracy, która najpierw w roku
1944, a następnie w 1949, zo­
bowiązała się do udzielania
poparcia zasadzie rokowań
zbiorowych, mówi, że współ-
cześńie stały się one wręcz
„instytucjami społecznymi”.Środkiem, który coraz skute­
czniej usuwa groźbę strajku.

Nie wchodząc w szczegóły,
można rzec, iż w większości
krajów zachodnich strajk tyl­
ko wówczas ma cechy legal­
ności, jeśli przedmiotem spo­
ru są warunki płacy i pracy,
a więc względy ekonomiczne.
A i ta zasada bywa ogranicza­
na zakazem podejmowania
strajków w okresie obowiązy­
wania umowy zbiorowej. Zła­
manie tego przepisu, podjęcie
strajku przez mniejszość zało­
gi (decyduje głosowanie, przy
czym np. w RFN liczą się tyl-

Ciężkim przestępstwem na­
tomiast jest, w przytłaczają­
cej większości krajów, strajk
o podłożu politycznym. Bywa
on zazwyczaj traktowany ja­
ko zamach na panujący w

danym kraju system politycz­
ny, jako działalność, sprzecz­
na z ustawą zasadniczą (kon­
stytucją).

W szeregu krajów prawa
do strajku pozbawieni są
również bądź wszyscy pra­
cownicy administracji pań­
stwowej (jak w USA czy
RFN), bądź — jak w Szwe­
cji — niektóre ich kategorie.
Zgodę na to wyraziła Między­
narodowa Organizacja Pracy
w konwencji z 18.7.1951 r.,
dotyczącej „stosowania zasad
prawa organizowania się i
rokowań zbiorowych”. W ar­
tykule 6. konwencji można
przeczytać:

„Niniejsza Konwencja nie
dotyczy urzędników państwo­
wych i nie będzie mogła w

żaden sposób być interpreto­
wana jako naruszająca ich
prawa."

WROKOWANIACH
ZBIO­

ROWYCH, będących dziś
na Zachodzie powszech­

nie stosowaną praktyką, an­
gażują się coraz częściej już
nie —- jak dawniej — załogi
poszczególnych zakładów i

przedsiębiorstw, a całe związ­
ki i — z drugiej strony — or­
ganizacje pracodawców. Na-
daje to wynegocjowanym po­
rozumieniom znaczniejszą wa­
gę, a równocześnie — utrud­
nia zerwanie przez strony za­
wartej na tak wysokim szcze­
blu umowy. Rząd natomiast
stara się być najczęściej tą
trzecią stroną. Szczególnie,
że nieraz przypada mu rola
arbitra. Nie zawsze przecież
tak bywa. W Belgii np. rząd
— nie proszony przez żadną
ze stron — interweniuje w

negocjacje i spory. W Holan­
dii wprost stara się narzucać
własną politykę płacową. W
Norwegii i Finlandii szczegól­
ną formą interwencji pań­
stwa w spory między praco­
dawcą i pracownikami są...
subsydia rządowe dla przed­
siębiorstw.

Podsumowując, można
stwierdzić, opierając sięm. in.
na ubiegłorocznym raporcie
Konfederacji Europejskich
Związków Zawodowych w

sprawie umów zbiorowych,
że w ostatnim okresie nasili­
ła się tendencja do jeszcze
częstszego niż dotychczas za­
wierania porozumień —bran­
żowych lub z poszczególnymi
grupami zawodowymi. Coraz
częstsze stają się też porozu­
mienia ogólnokrajowe. Np. w

1981 r. zawarto je m. in. w

Danii i Belgii.
Równocześnie — zmniejsza

się ilość strajków, a jeśli już
do nich dochodzi, to nie tyle
ze względów płacowych, ile
raczej w rezultacie dążenia
związków do utrzymania i-
stniejących miejsc pracy, któ­
rym poważnie zagraża wpro­
wadzenie dd produkcji no­
wych technologii. W roku
1980 konflikty społeczne naj­
rzadziej występowały w Da­
nii, Holandii i Austrii4). Na­
tomiast liozba konfliktów w

W. Brytanii, Irlandii, Hiszpa­
nii, Francji, Belgii, Norwegii
i we Włoszech była mniejsza
niż w roku poprzednim.

Pozytywnym efektem poro­
zumień i układów zbiorowych
jest dalsze ograniczanie czasu

pracy (głównie w krajach o

wysokiej stopie... bezrobocia)
oraz podnoszeńie płac najniż­
szych. Trudniejszą, ze wzglę­
du na recesję gospodarczą,
była walka o utrzymanie siły
nabywczej ludności.

WIESŁAW MERCIK

s) Pracownik wstępujący do
służby państwowej wyrzeka się
prawa do strajku w rocie ślu­
bowania.

*) We Francji na podstawie
porozumienia CGT z rządem
strony mogą wypowiedzieć u-

mowę, jednakże z 3-miesięcz-
nym wyprzedzeniem.

•) Zgodnie z programem DGB
z 1981 r. warunki płacy i pracy,
uzgodnione w nowych umo­
wach zbiorowych, mają się od­
nosić tylko do pracowników,
zrzeszonych w związku.

4) Do rzadkości w całym po­
wojennym okresie należały
strajki w Szwecji, gdzie śred­
nio w roku ■strajkuje kilka­
set osób, w Austrii, RFN i —

przede wszystkim — w Szwaj-

do szycia

„ŁUCZNIK"
naprawia w ramach gwarancji i odpłatnie,

a licencyjne „SINGER"

tylko odpłatnie
Zakład Usługowy Nr 109 Oddziału Usług

WPHW w Krakowie przy ul. Fałata 2, tel. 22-77-60

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w Skawinie, ul. Tyniecka 12,

zatrudnią natychmiast

GŁ8WNEG0 KSIĘGOWEGO
— wymagane wykształcenie'średnie ekonomiczne z kil­
kuletnią praktyką lub wyższe ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu hutniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Skawińskich
ZMO w Skawinie, ul. Tyniecka 12, w godz. 7—15, tel.
Kraków 66-28-28, 22-18-24, Skawina 201, 1, wewn. 329.

i
" WYSOKO KWALIFIKOWANYCH

e FREZERA i TOKARZA

Ina
stanowiska

INSTRUKTORÓW NAUKI ZAWODU

g zatrudni w warsztacie szkoleniowym
| w Czarnym Dunajcu, ul. Bieruta S, woj.

nowosądeckie,
| Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie.
« S

Warunki pracy i' płacy do omówienia w g
warsztacie szkoleniowym w Czarnym Dunajcu. |
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DYREKCJA INSTYTUTU

FILOLOGII POLSKIEJ
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

i ogłasza REKRUTACJĘ S
NA PODYPLOMOWE STUDIUM

FILOLOGII POLSKIEJ DLA NAUCZYCIELI.

Zajęcia odbywać się będą w roku akad. 1982/83 sy- 3
5 stemem zaocznym — dwa razy w miesiącu (piątek i

Ę sobota).
Zainteresowani proszeni są o kontaktowanie się z S

Sekretariatem Instytutu Filologii Polskiej UJ, ul. Go- g
łębia 20: telefon 22-10-33 wew. 343 (najpóźniej do poło-

3 wy kwietnia 1982 r).
3
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ZAKŁADY ODLEWNICZE

ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA

„METALPLAST-CHORZÓW"
w Chorzowie, uL Styczyńskiego 16

SPRZEDADZĄ

sśrodek
położony w Starej Wsi k. Limanowej

woj. nowosądeckie
w strefie mikroklimatu

o wysokich walorach leczniczych
Ośrodek składa się z dziesięciu 6-osobowych

domków kempingowych typu „BRDA".

Szczegółowych informacji udziela Dział Inwe­
stycji, budynek Dyrekcji, pokój 208, tel. 411-041,
wewn. 294, telez 033237.

□ Przedsiębiorstwo__

□ Polonijno - Zagraniczne
□ =======================

□□□
or

oferuje WYKONANIE
B na najwyższym poziomie ETYKIET, ZNAKÓW
o FIRMOWYCH, KALENDARZY itp., z folii i papieru
§ samoprzylepnego.

□□□S

□□□□□□□□
Surowiec produkcji RFN.

Aktualna realizacja zamówień w terminach nie prze,
kraczających 8—8 tygodni.

W cenach, płatnych w złotych obiegowych — mieści
się opracowanie wzorów we Własnej pracowni grafi­
cznej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro
Handlowe w Warszawie, ul. Estońska 8 m 1, teł. 17-Tl-M
lub Zakład Produkcyjny w Chrośli, gm. Dębe Wielkie,
telefon warszawski 15-48-59.

MALOWANIE I TAPETOWANIE MIESZKAŃ,
BIUR, LOKALI i innych pomieszczeń
CYKLiNOWANIE PODŁÓG PARKIETOWYCH

USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMĄ METALOWĄ
OSADZANIE KOŁKÓW W ŚCIANACH oraz

MONTAŻ KARNISZY

WYKONUJE
■
■

z materiału własnego lub powierzonego, na za­
mówienia osób prywatnych i jednostek gospo­
darki uspołecznionej
Spółdzielnia Pracy „Usługa” -— Kraków, Rynek

Główny 34, tel. 22-81-83

Szczegółowych informacji udziela i zamówie­
nia przyjmuje Dział Techniczny Spółdzielni,
Kraków, Rynek Główny 34, oficyna, I p., teł.
22-81.83

a■■
I

■
■
■

DRUKARNIA WYDAWNICZA

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE.

Kraków, ul. Wadowicka 8,

ZATRUDNI natychmiast
B tokarzy
B MECHANIKOW-KONSERWATOROW

oraz pracowników niewykwalifikowanych na

stanowiska:

B POMOCNIKÓW OPERATORÓW
MASZYN

B OPERATOREK-PREPARATOREK
B SPRZĄTACZEK

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy pracowników przemysłu poligraficznego, w syste­
mie 3-zmianowym, przy 5-dniowym tygodniu pracy
(36,15 godz.).

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
ds. Pracowniczych Drukarni Wydawniczej w Krako­
wie, ul. Wadowicka 8.

iedyś Antoni Słonim­
ski na wyjątkowo
niedobrej sztuce wy­

dał parę głośnych gwizd­
nięć. Minęło parę dni i fe­
lietonista „Wiadomości Li­
terackich” wezwany został
na policję i zapytany: „Czy
przyznaje się, że wydawał
głośne okrzyki i gwizdy?
Przyznał się. „Czy pan był
pijany?" — spytał urzęd­
nik. „Nie” — odpowiedział.
Urzędnik podniósł zdziwio­
ne oczy znad dokumentów i
spytał z wyraźnym zainte­
resowaniem: „Przyznaje
się pan, że pan gwizdał, i
powiada pan, że nie był
pijany? Więc dlaczego pan
gwizdał?” Odpowiedział z

całym spokojem, że gwiz­
dał dlatego, że sztuka mu

się nie podobała. „No, to

znaczy, że pan był pijany”.
Ten urzędnik — a było to

jak się nie mylę w 1531
roku — wzruszył Słonim­
skiego swoim poszano­
waniem dla sztuki, więc
felietonista tym mniej o-

pornie zapłacił drobną
karę.

/lekroć bywałem w tea­
trze, a bywałem też na

marnych spektaklach,
zastanawiałem się, dlacze­
go publiczność każdą
produkcję przyjmuje jako
nienaganną. Kto powie­
dział, że dyrektor, reżyser
czy aktor jest nieomylny?
Kto powiedział, że widz
swoim, zachowaniem nie
może wyrażać dezaprobaty
dla utworu przeciętnego,
lichego. nudnego? Nie
wiem czy to wynika z

wpojonej w Polsce Ludo­
wej fałszywej estymy dla
sztuki, czy też aby z igno-
ranctwa i niewiedzy. Taki
już przyjął się i zapanował
na naszych widowniach o-

byczaj, który może za­
świadcza, że jesteśmy na­
rodem wyrozumiałym, ele­
ganckim, taktownym, po
prostu — kulturalnym. Te
wszystkie piękne zachowa­
nia publiczności, uładzone
i pełne pochwał recenzje —

wprawiając w dumę i za­
chwyt artystów — prowa­

określonych, konkretnych
osób. Nie są to na szczę­
ście demonstracje i szyka­
ny, jakich pod wybitnym
przywództwem pana Zbi­
gniewa Kowalewskiego z

Łodzi, czynnego działacza
„Solidarności”, dokonała
grupa tejże „Solidarności”
na scenie Theatre des
Champs Elysees w Paryżu,
podczas występu wspania­
łego zespołu „Śląsk”. Kil­
ku facetów próbowało
nawet rozpędzić publicz­
ność, wznosząc okrzyki:

Brunon Rajca

2 glowif
dziły co najwyżej do obni­
żenia poziomu artystyczne­
go na wielu scenach w

Polsce. Klaskanie zresztą
stało się w PRL zjawi­
skiem powszechnym i na­
wet obowiązującym.

Nieprzypadkowo o tym
zniewalającym unijor-
mizmie wspominam,

gdyż ostatnio nasz grzecz­
ny i tolerancyjny ludek

tu i ówdzie — widow­
nię teatrów zaczął wyko­
rzystywać nie d i spra­
wiedliwej, obiektywnej o-

ceny utworu, reżysera ezy
aktora, a do żenujących
prób manifestowania prze­
konań politycznych, wobec

„śmiirć komunistom”. Mło­
dy, ambitny zespół „Ślą­
ska” oparł się tym obrzyd­
liwym, ordynarnym wy­
brykom i koncert odbył
się, zakończył sukcesem.

amy wielu wybit­
nych aktorów, któ­
rzy w żadnej sytua­

cji — także w czasach ter­
roru moralnego w latach
1980/81, nie zmieniali
swoich przekonań, zapa­
trywań, poglądów. Nic te­
dy dziwnego, że również o-

becnie — na antenie radia,
telewizji, na łamach prasy
— wyrażają swoje opinie
na temat sytuacji społecz­
no-politycznej. Mówią, wy­

powiadają się nie tylko o

sztuce, ale także o polity­
ce, ideologii, światopoglą­
dzie. Normalni, uczciwi lu­
dzie, którzy nie zmieniają
pospiesznie przekonań i
wierzeń. Nie wstydzą się.

Takim artystą jest Sta­
nisław Mikulski, wybitny
śpiewak Andrzej Leonard
Mróz, czy wreszcie aktor
Janusz Kłosiński, znany z

filmu i telewizji. Tego o-

statniego — gdyż wypowie­
dział kilka osobistych re­
fleksji w „Dzienniku Tele­
wizyjnym” — paru błaz­
nów postanowiło sjcarcić,
podczas spektaklu w Tea­
trze Narodowym w War­
szawie.

Niby niewinna forma
demonstracji, bo tylko
oklaski, ale oklaski

trwające tak długo, żeby
w efekcie zbezcześcić
„Wesele” samego Stanisła­
wa Wyspiańskiego. Heca
idiotyczna, prostacka,, o-

śmieszająca nie znakomite­
go artystę, lecz organiza­
torów. To było oczywiście
już dawno, bo 29 stycznia
1982 r. i od tego czasu tro­
chę ludzi już zmądrzało,
lub wytrzeźwiało. Może
przypomniało sobie o włas
nej godności? Komentując
to zdarzenie z teatru Ada­
ma Hanuszkiewicza Witold
Filier podkreślił w „Per­
spektywach: „Okazuje się,
że wczorajsi rzecznicy wol­
ności słowa nadal skłonni
są warować ową wolność
dla samych siebie”.

Może więc sobie zamiast
klaskać — pogwizdamy?

TRENERA
NARCIARSTWA KLASYCZNEGO

z co najmniej II klasą,
zatrudni

Klub Sportowy „MARATON”
w Mszanie Dolnej

Warunki do omówienia w Klubie, Mszana

Dolna, ul. Spadochroniarzy 8, tel. 60.
^luuniiniiiiniintiiiniiiiiiiiiiiiniiiiHuniianiuiiiminninu
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naprawiać będzie
od dnia 1 kwietnia 1982 r.

ZAKŁAD USŁUGOWY
SPÓŁDZIELNI „BUDIMAT”

w Nowym Sączu przy ul. Mickiewicza 1

0002535348235353232348482353534853234823235353

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 10, pokój 426, telefon 66-79-16.

ZATRUDNI natychmiast
• MURARZY-TYNKARZY

• CIEŚLI BUDOWLANYCH

® STOLARZY MASZYNOWYCH
I BUDOWLANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB.
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PRAKTYCZNY ZAWÓD + ATRAKCYJNE
STANOWISKO W PRZEDSIĘBIORSTWIE ♦

< POPŁATNA PRACA ! +

Oinuiasiś
— PRZECZYTAJCIE PRZED WYBOREM

• ZAWODU!

WPISY

do klas pierwszych na rok szkolny 1982/83

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
SAMOCHODOWNI PKP W KRAKOWIE,
ul. Pilotów 51, telefon 22-70-22, wewn. 34-78.

o speejalnoSelach:
B elektromonter
• elektromonter taboru kolejowego
• elektromonter trakcji elektrycznej
® mechanik silników spalinowych
® mechanik —• kierowca pojazdów

samochodowych
® mechanik urządzeń kolejowych
® operator ruchowo-przewozowy
przyjmują od dnia 1 III 1982 r.

• Sekretariat Szkoły, w godz. 7-19
® Filia Szkoły przy Lokomotywowni PKP Kraków-

Prekocim

o specjalnościach:
— elektromonter taboru kolejowego
— methanik urzgdzeń kolejowych
— operator ruchowo-przewozowy

w sekretariacie Szkoły w godz. 8-14

® Filia Szkoły przy Lokomotywowni PKP Trzebi­
nia (z internatem)
o specjalnościach:

,
— elektromonter taboru kolejowego
— mechanik urzqdzeń kolejowych
— operator ruchowo.przewozowy
— dekarz-blacharz (monter wewnętrzr

stalacji budowlanych)
w sekretariacie Szkoły, w godz. 8-14.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej
— nleprzekroczony 18 rok tycia
— odpowiedni stan zdrowia, stwierdzony przez leka­

rza

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodze­
nie miesięczne:

—- w pierwszym roku nauki 480 zł
— w drugim roku nauki 720 zł
— w trzecim roku nauki 1.320 zł
Świadczenia branżowe i socjalne, m. in.:
—- bezpłatne umundurowanie
— odzież ochronna
— deputat węglowy łub ekwiwalent pieniężny pa

roku nauki
—- 12 bezpłatnych biletów ha dowolne trasy kolejo­

we oraz bezpłatny bilet na dojazd do szkoły
— bezpłatna pomoe lekarska i lekarstwa
— możliwość korzystania z bezpłatnego Internatu i

wyżywienia za częściową odpłatnością (fUla w

Trzebini)
— udział w wycieczkach, rajdach i zlotach turysty­

cznych oraz obozach rekreacyjnych
— możliwość uzyskania prawa jazdy

PRZYJDŹCIE DO NASZEJ SZKOŁY!
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych

w Krakowie, uL Mogilska 1
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NAUKA
POKOI ale umeblowany do wy­
najęcia. Kraków, uL Łany 17 NIERUCHOMOŚCI

SKRZYNIE MATEMATYKA '
— korepetycje.11-37-77 .!

■ • jp WAiLMAłiaA — jcoredr@wnicin6 > «Szamlny — Krawczyk, teL

DO wynajęcia pokój wymagający
remontu, na ciche rzemiosło lub
mieszkanie. Daszyńskiego 14, tel.
66-42-01 g-97837

o wymiarach:
1900x1500x200 mm - 129 szt.

1240x1340x 340 mm - 12 szt.

640x 460x1850 mm — 16 szt
350x 430*2150 mm — 18 szt

sprzeda
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZETWÓRSTWA SZKŁA,
31-603 Kraków, ul. Wiślicka 2, lei. 48-54-91.

Cena do uzgodnienia.
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KUPNO

rzozy
o grubości 25 mm — kuplę. Sta­
nisław Łukaszczyk, Poronin, ul.
Tatrzańska 132. A-23

RADMOR z gwarancję kuplę.
Tej. 37-16-33. g-87890
FORTEPIAN marki „Stelnway”,
„Petrof”, „Bechstein”, „Blilthner”
lub Innej dobrej klasy, w bardzo
dobrym stanie — kupię. Oferty li­
stowne, z podaniem ceny, przesy­
łać pod adresem: Marek Pająk,
Skawina, ul. Piastowska 20.

FLIZY — kuplę. Oferty 97945 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

116 p nowy — zamienię na mie­
szkanie własnościowe. Oferty 97835
„Prasa” Kraków, Wiślna 3

PILNIE poszukuję samodzielnego
mieszkania. Czynsz wysoki — pła­
tny za rok. Oferty 97917 „Prasa
Kraków, Wiślna 2

OS. WIECZYSTA — garsonierę
superkomfortową zamienię na po­
kój z kuchnią. Oferty 97961 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę
w centrum Krakowa — zamienię
na większe superkomfortowe, w

Nowym Sączu. Oferty 97913 „Pra,
sa” Kraków, Wiślna 2

domy, mieszkania własnościowe,
parcele — kupno-sprzedat poleca
pośrednictwo Janusza Chmury,
Zakopane, ul. Za Strugiem 37 B,
tel. 54-62, wtorki, czwartki, godz.
10—18. g-95964

WILLE, domy, mieszkania włas­
nościowe, parcele — kupno-sprze-
daż — poleca r biuro pośrednictwa
— mgr A, Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8, tel. 33-67-69, ponie­
działki, środy, godz. 10—17 .

DZIAŁKĘ pod budowę warsztatu
lub obiekt, do 20 km od Krakowa
— kupię. Oferty 98040 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

WIKLIK Adam, zam. Kraków, uL
Piastowska, zgubił legitymacją stu­
dencką, wydaną przez Wydział
Prawa 1 Administracji UJ g-97885
KARPAŁA Włodzimierz, zam. Kra­
ków, os. Wadów 8, zgubił legity­
macją szkolną nr 8/80, wydaną
przez Zasadniczą Szkołę Budowla­
ną „Budostal” g-97892
KALARUS Stanisław, zam. Kra­
ków, os. Kościuszkowskie 1, zgu­
bił legitymację szkolną nr ?13,
wydaną przez ZSB „Budostal”

Klub Alpinistyczny przy Młodzieżowym Centrum

Kultury w Krakowie

może wykonać następujące prace wysokościowe:
1) malowanie kominów przemysłowych, konstrukcji

stalowych i hal fabrycznych
2) uszczelnianie elewacji w budynkach z prefabry­

katów wielkowymiarowych
3) odbijanie zniszczonych ] odpadających tynków
4) malowanie elewacji budynków, rynien 1 rur spu­

stowych
5) inne prace na dużych wysokościach
Powyższe prace wykonuje się metodami alpinistycz­

nymi, szybko 1 solidnie.

Zamówienia uprasza się kierować pod adresem:
MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY

31-027 KRAKÓW
ul. Mikołajska 2, tel. 22-26-06, 22-94-12

volkswagena
kupię. Oferty 98010
Rów, Wiślna 3.

. garbusa" —

„Prasą” Kra-

ZABRZE-centrum! Dwa pokoje z

kuchnią — zamienię na pokój z

kuchnią lub garsonierę w Krako­
wie. Kraków, tel. 37-34-91. godz.
30-21 g-97916

OKOŁO 2 ha pola, nadającego się
pod zabudowę, w okolicach Boch­
nia — KFaków kupię. Oferty 98043
„Prasa” Kraków, Wiślna I

SPRZEDAM domek z działką 20-
;dźw

95, 32—090 Słomniki g-97944

OVERLOCK pilnie kuplę. Myśleni­
ce, tel. 207-15, po godz. 19.

ZDECYDOWANIE kuplę aparat
dziewiarski „Verltas”, dwupłyto­
wy. .Oferty 98016 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OVERLOCK 3-nitkowy — kuplę,
Zgłoszenia: Piotr Dębski, Kraków,
ul. Wenecja 19.

CEGŁĘ, także z rozbiórki — ku­
pię. Tel. 37-10-84.

RENAULT 16 — błotniki — ku­
pię. Oferty 98073 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BŁOTNIK lewy do Fiatą 132 —

kupię. Grodzka 39, pracownia gor­
setów. g-98084
WÓZEK dziecięcy sportowy
pię. Tel. 37-03 -20 (rano).

ku-

WYNAJMĘ pomieszczenie na pra­
cownię malarską. TeL 33-22-84,
godz. 9—13 g-97922
ZAKOPANE-centrum! Sprzedam
mieszkanie — pokój, kuchnia
(część domu). Oferty 97923 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

WADOWICE! Spółdzielcze M-3,
trzy pokoje z kuchnią, w nowym
budownictwie, zamienię na rów­
norzędne w Nowym Sączu. Zgło­
szenia: Wadowice, os. Kopernika
14/40. A-29

W NOWYM SĄCZU lub okolicy
wynajmę lub kupię lokal na pro­
wadzenie cichego rzemiosła. Ofer­
ty 79483 „Prasa” Nowy Sącz, Na­
rutowicza 8. S-79483

BRZESKO-Okocim! Dom, ogród —

sprzedam lub zamieplą ną Lublin.
Oferty: 1768 — Biuro Ogłoszeń,
Lublin, Rybna 13

SEGMENT domu, 110 mt, stan su­
rowy — dzielnica Krowodrza —

sprzedam. Oferty 97983 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

DOM jednorodzinny, stąn surowy,
w Polonczyku k. Soliny — sprze­
dam. W. Szymański, Krosno, Mic­
kiewicza 28/39 P-X7

SPRZEDAM gospodarstwo rolne,
dom z zabudowaniami (woda
światło), przystanek PKS przed
domem. Jan Piekarczyk. 34—631
Raba Niżna 88 g-93069

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania od zaraz. Ofer­
ty 98026 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na .2.

BOCHNIA! Atrakcyjny dom Jed­
norodzinny zamienię na Kraków
lub sprzedam. Olerty 98088 „Pra-

”

Kraków, Wiślna 2

WERSOCKI Stanisław, zam. Kra­
ków, os. Wysokie 15/53, zgubił leg.
stud. nr L-12056/402/77, wydaną
prze? Akademię Medyczną — Kta-
ków g-97934
MIERNIK Halinie, zam. Kraków,
OL 29 Listopada 48, DS JJI „Oaza”,
skradziono wkładkę żywnościową
nr Ag 380711, wydaną przez Dzie­
kanat 'Wydziału Rolniczego w Kra­
kowie do dowodu osobistego nr

AB 5123270, wydanego przez Na­
czelnika Skarżysko Kamienna

KIEŁBOWICZ Elżbieta, zam. Kra­
ków, Loretańska 6/4, zgubiła legi­
tymację studencką, wydaną przez
WSP g-97805
KRUDYSZ Marła, zam. Mazury 86,
Woj. rzeszowskie, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną przez
AM w Krakowie g-97853

KĘDZIOR Adam, zam. Kraków,
Kazimierza Wielkiego 70/8, zgubił
legitymację studencką, wydaną
przez WSP w Krakowie g-97854
SOBORSKA Hanna, zam. Kraków,
ul. Łużycka 57/67, zgubiła legity­
mację nr 217/80/81, wydaną przez
VI Liceum Ogólnokształcące
SERWIŃSKI Tadeusz, zam. Rzu-
chowa 181, woj. tarnowskie, zgu­
bi! legitymację studencką nr ?88/
80/Masz, wydaną przez AGH

RÓŻNE

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe Hutnictwa w Kra*
kowie, ul. Madalińskiege Ha. spneda W DRODZE PRZETAK-
GU OGRANICZONEGO S »amo»hody m-ki ,JUt •knyniowy*.

Ceny wywoławcze wynoszą kolejno:
1) Ził 1300 — rok produkcji 1972, zużycie 70 proc, eona

wywoławcza 159000 zł

2) Ził 130G — rok produkcji 1972, zużycie 70 prue. ceno

wywoławcza 136000 zł
3) Ził 13ÓG — rok prod- 1972, zużycie 70 proc., cena wywo­

ławcza 150000 zł.
Przetarg odbędzie się w Bazie Transportu PBMH Kraków-

Rybitwy, w dniu 7. 04. 1982 r., o godz. 9.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dnig o goda. 13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, przy­

stępujący do przetargu wapn| wpłacić w kasie przedsiębior­
stwa przy ul. Madalińśkiego lla, co najmniej w przeddzień
przetargu?

Pojazd można oglądać w godŁ 9-^-Jl, w Bazie Transportu
Rybłtwy.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ

informuje
że w każdy wtorek, w godz. 12—14,

W SIEDZIBIE EKSPEDYCJI REJONOWEJ
PSK — Kraków, ul. Kamienna 6, pokój nr 1,

Kierownictwo Zakładu
UDZIELA PORAD I WYJAŚNIEŃ DOT. OR­
GANIZACJI SPEDYCJI TOWARÓW PRZEZ

PSK ORAZ STOSOWANIA TARYF
PRZEWOZOWYCH

i zaprasza wszystkich swoich obecnych i przy­
szłych Klientów.

KOMBINAT PRZEMYSŁOWO-ROLNY

.IGLOOPOŁ”

w Dębicy — Chłodnia w Krakowie —

PRZYJMIE zaraz do PRACY
na bardzo korzystnych warunkach:

♦ MISTRZÓW PRODUKCJI

♦ MISTRZÓW USŁUG CHŁODNI­
CZYCH

♦ MROZONKOWE

♦ SPRZĄTACZKI
Pracownikom Chłodni przysługuje szereg korzy­

stnych uprawnień, przyznanych Układem Zbiorowym
Pracy pracowników przemysłu chłodniczego (deputat
mięsny, ulgowe karty stołówkowe).

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dziale
Spraw Pracowniczych Chłodni w Krakowie, uL Pana
Tadeusza 6, tel. 35-15-22.

Dojazd tramwajem 3, 5, 0, 13 i 24 oraz autobusami
linii nr 125, 157 i 158.

DO Moskwicza 412 drzwi prawe
tylne — kuplę. Oferty 97914 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

AUTOMYJNIĘ lub pomieszczenie
nadające się na automyjnię —

kupię. Podać cenę. Oferty 98588 —

„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TSK-105 lub TSH-11S oraz MSH-101
— kupię. W rozliczeniu czarno­
biały „Telefunken”. Tel. 33 -18-94.

SPRZEDAŻ

NOWE kolumny 60 W 8 ohm, gra­
mofon „Bernard” — sprzedam.
Tel. 11 -71 -34 (po 18-tej).

KASETĘ srebrnych sztućców —

sprzedam. Tel. 22-65-58.

TELEWIZOR Neptun 424 oraz mło­
dzieżowy sprzęt narciarski zamie­
nię na dobfe pianino lub forte­
pian, o mechanice angielskiej, z

metalową płytą. Oferty A-27 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TARPAN sprzedam. Kraków-Prąd-
nik Czerwony, Majora 6/48.

GRĘ telewizyjną sprzedam. Kra­
ków, ul. Opolska 59/202.

SEGMENT zamienię na telewizor
-kolorowy lub sprzedam. Tel.
48-27 -52. g-98038

SYPIALNIĘ używaną, kolor złota
brzoza — sprzedam. Zgłoszenia:
telefon 22-20-11, wew. 390 .

M-3, parter, w Nowej Hucie —

zamienię na podobne w Suchej
Beskidzkiej lub w Makowle Pod­
halańskim. Oferty 98041 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PILNIĘ poszukuję pokoju lub gar­
soniery. Oferty 98045 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

W TARNOWIE kuplę mieszkanie
własnościowe 2 lub 3-pokojowe. —•

Wiadomość: Tarnów, tel. 811-68.

KUPIĘ lub wynajmę w Tarnowie
pomieszczenie nadające się na lo­
kal sklepowy. Wiadomość: Tar­
nów, tel. 811-68. g-98059

sprzedam dom mieszkalny no­
wy, z małym sadem - miejsco­
wość podgórska, woj. krakowskie.
Listy: .,629” Biuro Ogłoszeń. K«-
towice lub tel, Katowice 28-31-42.

KUPIĘ dom w stanie surowym lub
wykończonym na terenie woje­
wództw; nowosądeckiego, tarnow­
skiego, krakowskiego. W rozlicze­
niu dom murowany, komfortowy,
w Ostrowiu Świętokrzyskim. Ofer­
ty 79479 „Prasa”, ''Nowy Sącz, Na­
rutowicza 6 S-79479

W NOWYM Sączu lub okolicy zde
cydowanie kupię mały domek mu­
rowany .Oferty 79476 „Prąsa” No.
wy Sącz, Narutowicza 6 S-79476

BYTOM — centrum! Mieszkanie
superkomfortowe, 4-pokojowe, te­
lefon, 144 m2, kwaterunkowe —

zamienię na 2 lub 3-pokojowe, su­
perkomfortowe, I, II p., w Kra­
kowie. Oferty 98058 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BOCHNIA! Trzy pokoje z kuch­
nią, komfortowe, spółdzielcze —

zamienię na równorzędne w Kra­
kowie. Oferty 98101 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, su­
perkomfortowe, kwaterunkowe, w

śródmieściu — na mieszkanie dwu
lub trzypokojowe. Telefon 22-54-60,
w godz. 17—19. g-98065

DIAŁKĘ 22-arową wraz z domem
w Wieliczce sprzedam. Wiado­
mość: Wieliczka, Sadowa 26 g-97857
DOM jednorodzinny w Bieżano­
wie — zamienię na 2 mieszkania.
Oferty 97861 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2

PARCELĘ l ba 80 arów — w Sto­
kach sprzedam. Oferty 97867 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAM działkę 7-arową na
I usługi w Krowodrzy. Oferty 97824
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

DO sprzedania działka o powierz­
chni 3 ha w Przemyślu. Oferty
97794 „Prasa” Kraków, Wiślna 3
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UWAGA ODBIORCY
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energii elektrycznej i gazu województwa
m. krakowskiego i nowosądeckiego! S

Zakład Energetyczny Kraków informuje PT Od- |

g biorców grup „Gospodarstwa domowe” i „Gospodar- g
g stwa rolne”, że należności wynikające z podwyżki cen g

energii elektrycznej i gazu wprowadzonej z dme"m 1 g
S lutego 1982 r., rozliczane będą w/g następujących za- g
1 sad:

II.
Podstawę rozliczenia stanowi odczyt, dokonany w g
miesiącu lutym br., z tym że zużycie do wskazań £
liczników energii elektrycznej i gazomierzy w 5
dniu odczytu rozliczone zostanie w/g cen poprze- |
dnich — natomiast zużycie zarejestrowane po g
dniu odczytu — w/g cen obowiązujących od dnia 3
1 lutego 1982 r.

2. Zgodnie z Zarządzeniem Ministra Górnictwa i g
Energetyki należność z tytułu podwyżki cen zo- g
stanie doliczona do pierwszego blankietu kolej- g
nej książeczki wpłat, którą poszczególne grupy g
odbiorców otrzymają po wykorzystaniu aktualnie £
posiadanych książeczek w terminie wynikającym g
z przyjętego cyklu rocznego.

3. W celu uniknięcia konieczności jednorazowej za­
płaty stosunkowo wysokiej kwoty wynikającej z

podwyżki cen za okres od odczytu dokonanego w g
lutym br. do daty rozliczenia rocznego — Zakłaa S
Energetyczny Kraków dostarczy Odbiorcom w g
marcu i kwietniu br. dodatkowe, wypełnione
blankiety wpłat. Wysokość wpłat na tych blan­
kietach wyliczona została w oparciu o dotych­
czasowe zużycie z uwzględnieniem nowych cen.

4. Dodatkowe blankiety płatne są w miesiącach, w

których nie przypadają terminy płatności z po­
siadanej aktualnie książeczki.

Uregulowanie kwot wynikających z dodatkowych
blankietów oraz posiadanych książeczek, pozwoli uni­
knąć wysokich dopłat przy rozliczaniu rocznym.

Należności wynikające z blankietów dodatkowych
można wpłacać na dotychczasowych zasadach, we

wszystkich placówkach pocztowych, PKO, NBP, Ban­
kach Spółdzielczych i Kasach Rejonów Energetycz­
nych.

5. Dodatkowych blankietów wpłat nie będzie się do­
ręczać tym Odbiorcom, u których — jak wynika
z dotychczasowych należności — dopłaty z tytułu
podwyżki cen będą niewielkie.

8. Dotychczasowe książeczki wpłat obliczone w/g
starych cen są nadal ważne do czasu otrzymania
nowej książeczki. Nowe książeczki wpłat, dorę­
czane począwszy od miesiąca kwietnia br. — obli­
czone będą w/g cen obowiązujących od 1 lutego
1982 r.

7. Przepraszamy równocześnie Odbiorców, którzy
mieli otrzymać nowe książeczki wpłat w marcu

br., że z uwagi na uwzględnienie w nich nowych
cen — zmuszeni byliśmy przesunąć termin ich
doręczenia na kwiecień.

8. Terminowe regulowanie należności, wynikających
z książeczek wpłat i dodatkowych blankietów,
leży we własnym interesie PT Odbiorców.

SILNIK Poloneza, przebieg 30000
km — sprzedam. Proszowice, ul.
Wesoła 7. g-98047

ŚRÓDMIEŚCIE! 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe (amfilada), 60 mS
— zamienię na pokój z kuchnią
lub większą garsonierę w cen­
trum. Oferty 98106 „Prasa" Kra­
ków, wiślna 2.

ZGUBY

PIECE centralnego ogrzewania aa

opal stały oraz gazowe ekonomi­
czne, siatki ogrodzeniowe, hodo­
wlane, betoniarki, boilery, grzej­
niki „Faviera", spawarki, wózki
dziecięce - poleca sklep, Kraków,
Pstrowskiego 36.

MONTAŻ karniszy z dostawą, —

uszczelnianie okien, wymiany śrub
okiennych na zaczepy —• Witold
Szybowski, teL 44-64-66 lub 11-63-16.

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
parkietów" — Pawlik, tel. 37-55 -50.

SZYBKIE, solidne cyklinowanłe,
lakierowanie parkietów — Kur­
dziel, tel. 66-96-16.

MONTAŻ karniszy, mebli 1 kom­
pletów łazienkowych — Przesmyc­
ki, tel. 33 -68-97. g-97060
CYKLINOWANIE parkietów no­
woczesnym sprzętem zachodnim,
lakierowanie — Stochmal, tel.
44-82-18. g-97239
DYWANY nowoczesnym agrega­
tem RFN czyści Onderka, — tel.
44-47 -86. g-93931

KARNISZE, szafki, komplety ła­
zienkowe Itp. — zawiesza Mende-
la, tel. 43-24-01. g-94120
USZCZELNIANIE taśmą szwedzką
i przeróbki okien wyjmowanych
na otwierane, wymiany śrub o-

kłennyoh na zaczepy, montaż kar­
niszy z dostawą — wykonuje so­
lidnie B. TUrschmid, teL 22-26-32,
godz. 8—12 1 15—18.
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Przedsiębiorstw* PKS Oddział Osobowy w Krakowie
zawiadamia, że wypłaty nagród z zakładowego fundu­
szu nagród za rok 1981 rorpoezną się w dniu 22 marca

1982 r.

Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale Za­
trudniania i Płac, w terminie do dwa 30 kwietnia
1982 r.

Po Upływie tego terminu żadne reklamacje nie będą
uwzględnione, a nie podjęte kwoty zostaną pyzeana-
caooie na cele socjalne załogi.

Zakład Energetyczny
Kraków

AKUMULATOR nowy 110 Ah —

sprzedam. Oferty S8066 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOLUMNY głośnikowe 40 W-40
ohm, 60 w—80 ohm, bass-refleks —

sprzedam. Tel. 11 -60-38, po godz. 20

FIAT 125p, po 18.000 km, zamienię
na ciągnik Ursus. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 66-06-56.

DZICZKI róż — multiflóra bezkol-
cowa — sprzedaż wiosną. Gliwice,
Lublinlecka 30, tel. 31-29-05.

NADWOZIE samochodu „Zaśtaya
1100” sprzedam. Rzeszów, teL
449-25.

SAMOCHÓD ciężarowy „Ził” wy.
wrotka z silnikiem Leylanda —

sprzedam. Jan Broda, Florynka 54,
woj. nowosądeckie.

PIĘKNE, superkomfortowe 2 po­
koje z kuchnią, U piętro, balkon,
os. Handlowe — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania jednopoko­
jowe: Zgłoszenia: tel. 22-77-20.

DWA mieszkania trzypokójowe,
superkomfoftowę, spółdzielcze 1
kwaterunkowe, w centrum — za­
mienię na Jedno czteropokojowe,
superkomfortowe, do łoo mr, z te­
lefonem, w centrum. Tel. 11 -22-67.

RZESZÓW! Spółdzielcze M-3 (53
m kw) komfortowe, zamienię na

podobne w Krakowie, Rzeszów,
ZMP 13/136.

DWUPOKOJOWE, — komfortowe
mieszkanie w Nowej Hucie — za­
mienię na pokój z kuchnią 1 gar­
sonierę. Oferty 97891 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FUTRO z nutrii na wzrost 170 —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 225-50.

TARPAN skrzyniowy w dobrym
stanie zamienię na ciągnik. Ro­
man plewa, Kroścłenko-Szczawnl-
ca, ul. Kingi SI, tel. 30-86.

LOKALE

BĘDZIN — mieszkanie 30 m8, no­
we budownictwo, zamienię na

mieszkanie — okolica Nowego
Targu. Iwona'Tatarynowlcz, 42-500
Będzin, Dąbrowszczaków 4/1.

PO powrocie Z zagranicy kupię
mieszkanie własnościowe 3 lub 4-
pokojowe, superkomfortowe. Ofer­
ty 8 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania samo­
dzielnego, najchętniej w centrum.
Oferty 97792 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 lub tel, 22-24-44 wew. 213,
w godz. 8—20.

KIELCE! M-2 własnościowe, tele­
fon — zamienię na podobne w

Krakowie, Oferty 97795 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

2 POKOJE z kuchnią, superkom­
fortowe, VIII p„ winda, w śród­
mieściu — zamienię na podobhe,
tylko większe. Oferty 97852 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę
własnościową, 26 mś, w Śródmie­
ściu — zamienię na dwupokojowe,
spółdzielcze. Oferty 97915 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, su­
perkomfortowe, w Nowej Hucie
— zamienię na dwa mniejsze, w

tym jedno w Nowej Hucie. Oferty
97965 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZUKA strychu, poddasza, miesz­
kania — plastyk. TeL 44-12-70.

RADOM! Mieszkanie własnościo­
we, superkomfortowe, pięciopoko-
jowe — zamienię na Kraków. —

Oferty 97971 „Prasa” - Kraków,
Wiślna 2.

ZAGINĄŁ czarny wilczur z białą
krawatką i białymi końcami łap
i gona. Znalazcę nagrodzę. Tel.
66-25-54. 6-98140

BARZYK Krystynie, zam. Tarnów
3, ul. Kępa 240, skradziono w dniu
4. III 1982 r. wkradkl zaopatrzenio­
we nr 066291, 060292, 000293, 960294
— do dowodu osobistego nr ab
7401530, wyuane przez Tarnowskie
Zakłady przetwórstwa Owocowo-
Warzywnego w Tarnowie oraz

wkładkę zaopatrzeniową nr 057926,
wydaną przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Turystyczne „Pogó.
rze” w Tarnowie do dowodu oso­
bistego nr WL 1928003.

KOWALSKIEJ Julii, zam. Dobczy­
ce, ul. Kazimierza Wielkiego 14,
skradziono w dniu IX III 1983 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
525473 do dowodu osobistego nr

ZL 1612829, wydaną przez Zakład
Ubezpieczeń Społecznych w Kra-
kowie. « g-57
BACZYŃSKIEJ Marzannie, zam.

w Krakowie, uL Mikołajska 11/6,
skradziono wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 429652 do dowodu oso­
bistego nr AB 5282209, wydaną
przez Politechnikę Krakowską.

Ślusarczykowi Kazimierzowi,
zam. Brzączowlce 29, skradziono
w dniu 8. III 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową nr Ag 346411 do do­
wodu osobistego LK 8872315, wyda­
ną przez Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, Kraków, ul.
Wadowicka 10. g-65

-BEZPYŁOWE cyklinowanłe par­
kietów — Mucha, teL 37-30-65.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kiełbaslński, tel.
37-05-16. g-97625
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskleh w domu Klienta, agre­
gatem „Vap" — Makowski, tel.
44-70-29, godz, 9—17 .

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifikatą.
Zakład posiada myjnię i suszar­
nię podwozi oraz dysze giętkie do
przekrojów 1 udziela 2-letniej gwa­
rancji na piśmie. Czynny w godz.
8—16. g-95367
GARAŻ — sprzedam. Kraków, ul.
Pocztowa 6. g-97771/Prz.
PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
picerskich agregatem produkcji
RFN, w domu Klienta - Ryszard
Sołtysiak.

‘ tel. 33 -95-49 g-98022
UKŁADANIE parkietów,
— Nowak, tel. 37-17-10

mozaiki
g-97850

MIESZKANIE trzypokojowe, 50
m*. superkomfortowe, Krowodrza
— zamienię -na dwupokojowe 1
garsonierę. Oferty 97928 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie superkom­
fortowe, Spółdzielcze M-2 (28,6 m2),
IV piętro, w śródmieściu Katowic
— na podobne lub większe w

Krakowie, najchętniej okolica
Bronowie. Oferty 97932 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-3 (3 pokoje) Prąd­
nik Biały — na 2 oddzielne miesz­
kania. Oferty 97939 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO zapewni opiekę
starszej osobie w zamian za miesz­
kanie. Oferty 97940 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA! Zamienię pilnie
mieszkanie superkomfortowe — 2
pokoje, kuchnia, II piętro, fron­
towe, słoneczne, własnościowe.
Obojętnie na jakie, Kraków —

Nową Hutę lub okolice. Wlado- M-3, Chorzów-Sródmleście, budy,
mość: Nowa Huta, os. Zgody 4/105 i nek 17-letni, cegła, z telefonem,

g-97870 zamienię na Kraków. Oferty 98002

POKOJ superkomfortowy wynaj­
mę panu. Czynsz z góry. Zaułek
12 (przecznica Dekerta) g-97821
POKOJ z kuchnią, superkomfor­
towe, os. Zielone, II p. — zamie­
nię na większe. Oferty 97859 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

ŻYWIEC! Spółdzielcze M-4 z log­
gią 1 telefonem — zamienię na
M-4 w Krakowie. TeL 48-21-56

g-97866
KRAKÓW! Superkomfortowe po­
kój z kuchnią — zamienię na Tar­
nów lub Dębicę. Oferty 97872
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

.Prasa" Kraków, Wiślna 2

ZDECYDOWANIE kuplę strych
nadający się do adaptacji na mie­
szkanie (pow. 200 m2). Oferty 97987
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 37 m2
(Podgórze) — na 3—2-pokojowe
mieszkanie w Krakowie. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 98017 „Prą­
sa” Kraków, Wiślna 2

LIMANOWA — M-2, gaz, c.o., za­
mienię na Nowy Sącz. Oferty 79478
„Prasa” Nowy Sącz, Narutowicza 6

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania. Tel. 22-31-43, po 22-giej.

BEDNARZ Mieczysława, zam Wie­
niec 19, zgubiła legitymację ucz­
niowską, wydaną przez Zespół
Szkół Gastronomicznych w Kra-
kowle-Nowej Hucie g-98085
KOMENDZIE Krystynie, zam. Mło-
dziejowice 59, gm. Michałowice,
skradziono dnia 25 II 1982 r. wkład­
ki zaopatrzenia nr Ag 474703 oraz

kartę zaopatrzenia dla córki Ma­
rzeny Komenda nr Ag 474704 do
nr dowodu osobistego AB 6728983,
wydane dn. 22 II 1982 r. przez
Dział Spraw Socjalnych 1 Szkole­
nia Zawodowego „Społem” WSS -

Oddział Śródmieście w Krakowie
oraz karty żywnościowe na marzec
br. M-2, P-14 1 kartę „0” g-97826
UNIEWAŻNIAM pieczątkę o tre­
ści: „Zakład Instalatorstwa Sani­
tarnego i Centralnego Ogrzewania
Jerzy Dubiel Rabka, ul. Kilińskie­
go 35” g-97886

ZAKŁAD konserwacji samocho­
dów Romana Marcinka dodatkowo
poleca mycie nadwozi oraz pod­
wozi agregatem pod wysokim ci­
śnieniem Gwarantuje wysoką ja­
kość usług. Nowa Huta. os . Lesi-
sko, ul. Zagłoby 28 g-98030
WYTWORNE modele sukien, bia­
łe, kolorowe - wypożycza salon
mody ślubnej „Wenus”, Kraków.
Chodkiewicza 13 (boczna Grzegó­
rzeckiej) g-97820
CMENTARZ Rakowicki. Piwnicz­
kę na 10 miejsc — kuplę pilnie.
Tel. 11-38-93 g-97828
POSIADAM w Krakowie lokal na

produkcję, samochód. Oczekuję
propozycji. TeL 11-64-31 g-97953
POSZUKUJĘ garażu na Poloneza
w okolicach uL Praskiej. Oferty
97912 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcerskich — agrega­
tem „Vap”, w domu Klienta. Sta-
chera, tel. 11-94-60 g-97948

PRZETARGI

Urząd Miasta i Gminy w Muszynie ogłasza, że sprzeda W
DRODZE PRZETARGU przeznaczony do rozbiórki budynek
mieszkalny położony przy ul. Świerczewskiego (dawniej 81)
w Muszynie. ,

Cena wywoławcza wynosi 151150 zł. ,

Nabywca zobowiązany jest dokonać rozbiórki w terminie
do dnia 15 maja 1982 r., ńa własny koszt i ryzyko.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej oraz osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się dnia 2 IV 1982 r., o godz. 10, w sie­
dzibie UMiG Muszyna, pokój nr 12.

Wadium, w wysokości 1Ó proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w dniu przetargu, na 1 godzinę przed jego rozpoczę­
ciem, w kasie Urzędu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.
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KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „TON“
w Warszawie

— Okręgowe Zakłady w Rzeszowie,
ul. Bernardyńska 6, teL 350-34

ZATRUDNIĄ
££ S stroicieli — korektorów pianin, fortepianów,

organów klasycznych, akordeonów, instru­
mentów dętych, lutniczych i innych

H elektroników-elektrómuzycznych
tŚJ stolarzy ze znajomością nakładania forniru

i politurowanla instrumentów muzycznych w

zakładach w Tarnowie.

Przyjmowani będą również pracownicy w nie­
pełnym wymiarze godzin 1 w systemie pracy na­
kładczej (chałupniczej).

Istnieje możliwość uruchomienia zakładów w in­
nych miastach woj. nowosądeckiego i tarnowskiego.

Ponadto informuje się, że zakłady w Rzeszowie
prowadzą skup i sprzedaż instrumentów muzycz­
nych.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem:

Okręgowe Zakłady „TON” w Rzeszowie, ul. Ber­
nardyńska 6.

(nninninninninnilniNnininiminnmimnniMEnnninREmr
KOMBINAT PRZEMYSŁOWO-ROLNY

„IGLOOPOŁ’*
DYREKCJA CHŁODNI W TARNOWIE

j ZATRUDNI zaraz
0 ZASTĘPCĘ DYREKTORA DLA SPRAW TECH­

NICZNYCH — wymagane wykształcenie wyższe
techniczne i co najmniej 8-letni staż pracy, w

tym 4 lata na stanowisku kierowniczym
0 Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, z pełną zna­

jomością całokształtu spraw księgowych, wyma­
gane wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawni­
cze i 6 lat pracy zawodowej, w tym 3 łata na sta­
nowisku kierowniczym
KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI GŁÓW­
NEJ I FINANSOWEJ — wymagane wykształcenie
wyższe ekonomiczne I 4 lata (pracy w księgowości,
lub średnie ekonomiczne i 8 lat pracy w księ­
gowości

. 0 SPECJALISTĘ DO SPRAW EKONOMICZNYCH
I PLANOWANIA —- wymagane wykształcenie
wyższe ekonomiczne i 4 lata pracy zawodowej,
względnie średnie ekonomiczne i 8 lat pracy za­
wodowej

0 SAMODZIELNA KSIĘGOWĄ — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne i 6 lat pracy

0 SPECJALISTĘ DS. KONTROLI WEWNĘTRZNEJ
— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
lub prawnicze i 5 lat pracy lub średnie ekono­
miczne i 8 lat pracy zawodowej

0 SPECJALISTĘ DS. INWENTARYZACJI CIĄ­
GŁEJ — wymagane wykształcenie wyższe eko­
nomiczne i 4 lata pracy lub średnie i 7 laty pracy

0 SAMODZIELNEGO MAGAZYNIERA — wyma­
gane wykształcenie średnie, kurs specjalistyczny
i 4 lata pracy

0 MISTRZA-MAGAZYNIERA — wymagane wy­
kształcenie średnie, kurs specjalistyczny i 4 lata

pracy
0 MISTRZA PRODUKCJI — wymagane wykształ­

cenie średnie i 5 łat pracy
0 PALACZA

0 REWIDENTA-PORTIERA
0 OPERATORA WÓZKÓW WYSOKIEGO POD­

NOSZENIA

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji
Chłodni w Tarnowie, uL Sadowa 29, teł. 43-29 iub
42-01, wewn. 33.

LOSY

DO NABYCIA W RUCHOMYCH PUNKTACH
SPRZEDAŻY NA TERENIE KRAJU

CENA LOSU 20it
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Kontrole zlewni Rudawy

Wysypiska śmieci, gnojowica
największym niebezpieczeństwem dla ujęć wody

Ostatnie przypadki zatrucia domowych wprost do rowów
rzek i spowodowane tym za- przydrożnych,
niknięcia ujęć wody dla Kra- Jednak najgorzej wygląda
k-owa zwróciły wreszcie uwa- sprawa z zabezpieczeniem
gę na stan zabezpieczenia wysypisk śmieci. Okazuje się,
ścieków i gospodarkę wodną że najwięcej dzikich wysypisk
w okolicznych gminach. Wczo- zlokalizowano właśnie w do-
raj 51 zespołów lustrącyj- linach potoków i. małych rze-

nych i 7 zespołów kontrolują- czek. W dodatku w gminach
cych obiekty wyjechało w te- nie ma odpowiedzialnych za

ren aby sprawdzić obszar zle- kontrolowanie gospodarki wo-

wni Rudawy.' W skład zespołu dnej. Przykładowo w Krzeszo-
wchodzili: inspektor ochrony wicach na 60 osób zatrudnio-
wód i funkcjonariusz MO. nych w urzędzie gminnym hi-
Wzdłuż ścieków odprowadza- komu właściwie ochrona śro-
jąćych wody do Rudawy dowiska nie podlega. Sprawa
stwierdzono wiele wycieków Krzeszowic wymaga zresztą
gnojowic, 2 szamb, odprowa- osobnego omówienia. Oczysz­
czeń ścieków z gospodarstw czalnia ścieków przewidziana

na 1000 m sześć, ścieków prze- zwolić na gromadzenie gnojo-
rabia dziennie ponad 2200 m wicy przez 6 miesięcy. W PGR
sześć. Dodatkowo zaś 1000 m zanieczyszczone zbiorniki ma-

sześciennych ścieków suro- ją pojemność na 6—7 dni.
wych, nie oczyszczonych, bocz- Niebezpieczeństwo zatrucia
nym kanałem odprowadzo- zlewni Rudawy w tym przy-
nych jest bezpośrednio do padku jest szczególnie groźne,
rzeczki Krzeszówki. W Żabie- Nakazano więc oczyszczenie
rzowie najbardziej paląca jest zbiorników i wyznaczono no-

kwestia uregulowania syste- wy termin zakończenia '

prac,
mu wodociągowo-kanaiizacyj- W czwartek i pia.tek będą
nego. Do domów doprowadzo- przeprowadzone kontrole zle-
no wodę bieżącą, a zapomnia- wni Raby i Dłubni oraz kilku
no o odprowadzeniu ścieków, innych małych rzeczek, dają-

W trakcie kontroli wykaza- cych wodę Krakowowi. O
no w PGR w Tomaszowicach wszystkich wnioskach wyni-
dramatyczną sytuację z prze- kających z kontroli zlewni
chpwywaniem gnojowicy. Wg ujęć wody napiszemy po za-

norm zbiornik powinien po- kończeniu badań. (żur)

&

• Scena „format” (Miko­
łajska 2): Z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Teatru — spek­
takl „Ballada o Januszku” w

wyk. Ryszardy Hanin i Hen­
ryka Talara — 17.30 i 20.30.

• Ośrodek Kultury i Inf.
NRD (Stolarska 13): Projek­
cja filmu fabularnego „Lotto
in Weimar” w oryginalnej
wersji językowej — 16, wst.

wolny.
• Klub „Rotunda” (Olean­

dry 1): Koncert „Jazzowy
Kraków 82”. Wystąpią zespo­
ły: „Extra Bali” — „Jazz
Band Bali”, Bogdan Mizerski
oraz „Śupport” — 19.

• DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Salon pozytywiz­
mu (program dla szkół) — 11,
12.30.

• KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Z cyklu
„Na pograniczu nauki i scien­
ce fiction” — recenzje książek
S. Weinberga przedstawi mgr
A. Donimirski — 18.

• Klub Prac. Wydziału O-
światy (Szewska 20): Wysta­
wa prac malarskich Marii
Mróz (17—19).

Pasta do zębów
nadal luksusem
Jest iviele rzeczy, bez któ­

rych można się swobodnie

obejść. Jednak do nich na

pewno nie zalicza się pasta
do zębów. Dość, że mamy pół
kosteczki mydła na miesiąc to

jeszcze nie ma czym umyć zę­
bów. Zycie bez pasty do zę­
bów w cywilizowanym kraju
jest nie do pomyślenia. A

tymczasem jak dowiedzieli­
śmy się w WSS „Społem”
producenci przyjęli na I

kwartał 60 proc, zamówień
handlu, na drugi kwartał je­
szcze w ogóle umowy nie pod­
pisano. W dodatku produko­
wana jest wyłącznie pasta
„Nivea”. Co będzie dalej —

strach pomyśleć! Chyba nam

wszystkim zęby wypadna!
(ż)

Królik udomowiony przez
Rzymian w ostatnim wieku
p.n.e. i trzymany obok zajęcy
jako źródło świeżego mięsa w

otoczonych murem leporariach
nie doczekał się u nas nobili­
tacji, W przeciwieństwie do
Francji, Holandii czy Anglii,
Polska nigdy nie wytworzyła
szerszego obyczaju spożywa­
nia króliczego mięsa. Dopiero
ostatnio z oczywistych powo­
dów zmieniamy obyczaje a

przoduje tu gastronomia.
Wedle szacunkowych

nych pogłowie królików wy­
nosiło w Krakowskiem w 1981
t. około 300 tys. sztuk hodo­
wanych w 80 farmach i w pe­
wnej ilości chłopskich zagród.
Liczbę pogłowia można i war­
to zwiększyć a nawet w dość
krótkim czasie podwoić.
, Odpadki kuchenne, pasze
odpadowe i Zielonka latem,
rośliny okopowe z dodatkiem A przecież, jak świadczą
soli mineralnych zimą — to dane krakowskiego oddziału
podstawowa królicza karma. Krajowej Spółdzielni Hodow-
Przysłowiowa szybkość mno- ców Drobnego Inwentarza,

Na krakowskiej giełdzie ruch

panuje od wczesnych godzin
porannych. Kto liczy na okazję
przychodzi tu jak najwcześniej.
Bo warto — w minioną nie­
dzielę ok. godz. S fabrycznie
nowego „fiata 126 p" można

było kupić za 350 tys. zł. Ale

z reguły ceny żądane za te

wozy były wyższe — od 370<
tys. zł za fabrycznie nowego w

wersji standard do 410 tys. zł za

takiegoż w wersji komfort.
„Maluchy” z rocznika 1981 mia­
ły ceny 320—370 tys. zł, rocznik
1980: 270—350 tys. zł, rocznik
1979: 205—300 tys. zł, rocznik
1978: 190—270 tys. zł, rocznik

Karły Wyposażenia Mieszkań

na ul. Mogilskiej
Pisaliśmy już niedawno o

przeznaczeniu przez Wydział
Handlu i Usług UM pewnej
puli dla osób, które dostały
mieszkania i chcą je wyposa­
żyć. Od wczoraj do czwartku
włącznie wydawaft%’są Karty
Wyposażenia Mieszkań w pa­
wilonie przy ul. Mogilskiej w

godz. od 10.30—17 a od 26 bę­
dą wydawane w biurowcu
WPHW przy Mogilskiej 40 na

II-p. pokój 19 — od 9.30 do
14.30, aż do czerwca. Nie ma

więc co się spieszyć, stać w

Wiele sygnałów od konsu­
mentów w ostatnim czasie do­
tyczyło jakości wyrobów mle­
czarskich. Krakowski Klub
Federacji Konsumentów ra­
zem z PIH-em postanowiły
przfekonać się w czym tkwi
zla opinia o twarogach, mle­
ku, śmietanie. Najpierw, ra­
no, zostały pobrane próbki
jednostkowe w sklepie, a na­
stępnie w Balicach w zakła­
dzie produkcyjnym. Badania
organoleptyczne serów, kefi­
ru, śmietany, twarogów, ser­
ków * homogenizowanych nie
wykazały odstępstw od nor*
my. Mało tego, smak wszyst­
kich wyrobów był bardzo do­

Po blisko półwiekowej Katarynka, którą A, Bogda-
przerwie, w sobotnie i nie- nowicz przywiózł do Krako-
dzielne przedpołudnie - miesz- wa liczy 150 lat. Odnowiona
kańcy Krakowa usłyszeli zno- prezentuje się wspaniale. Sta­
wu rzewne tony katarynki, ry drewniany wałek z melo-
Starszym, pamiętającym do- diami zastąpiono nowym sta-
bre czasy drewnianych grają- lowym, na którym znajduje
cych skrzynek w oczach za- się 8 melodii trwających bli-
kręciły się Izy. Dzieci z nie- sko 45 min. Jak przystało na

dowierzaniem obserwowały prawdziwego kataryniarza

Na ulice Krakowa
wróciła katarynka!!!

ruchy korbki, przy której to

pomocy Andrzej Bogdanowicz
wyczarowywał dawne zapom­
niane melodie.

Kataryniarz odwiedził w

tym roku nasze miasto po raz

pierwszy. Jest zbieraczem
tych unikalnych instrumen­
tów. W domu w Katowicach
posiada jeszcze trzy okazy
tych cacek, które to kiedyś
były jedyną rozrywką i ucie­
chą miejskiej gawiedzi.

zainteresowanie społeczne jest kowe czyli mięsno-futerkowe
ogromne. Zgłaszają się rolnicy w tym szczególnie białe duń-
indywiduałni, działkowicze, o- skie, białe nowozelandzkie,
soby nie związane z rolnic- kalifornijskie i srebrzysto
twem a także instytucje pańs- francuskie.
twowe. Jak zapewnia dyrektor od-

W naszej sytuacji gospodar- działu Krajowej Spółdzielni
czej optymalne rozwiązanie to Hodo-wców Drobnego Inwen-
farmy posiadające 30 samic tarza Stanisław Gawron robi
stada podstawowego. Stada się wiele aby sprostać zapo-
większe ze względu na brak trzebowaniu na taki właśnie,
mieszanek paszowych i szcze- pełnowartościowy genetycznie
pionek nie zdają egzaminu, materiał hodowlany. O ile w

Wiele zależy od rozwoju farm 1981 r. rozprowadzono 1200
zarodowych dostarczających królików — matek to w bie-
materiał wyjściowy. Gwaran- żącym są szanse na kilkakrot-
tuje on lepszy odchów, szyb- ne zwiększenie tej liczby. W
szy przyrost wagi, większą województwie krakowskim
liczbę przychówku, jednym jest 12 farm zarodowych, o-

słowem znacznie wyższą ja- statnio zgłosiło, się kilku dal-
kość niż popularne wciąż je- szych kandydatów na hodow-
szcze króliki bezrasowe. Sdo- ców specjalistów. Spółdzielnia
śród 90 znanych ras prefero- rozważa ponadto możliwość
wane są odmiany ogólnoużyt- przekazywania materiału wyj-

Notowania, gi&tdy samochodowej

Hodowla na czasy kryzysu
żenią się — przy tradycyjnym
żywieniu około 20 sztuk przy­
chówku rocznie — i dodatko­
wo cenne futerka czynią z

królika zwierzę jakby w sam

raz wymyślone na. czasy kry­
zysu.

Decyzją prezydenta miasta
Krakowa opracowany został

da- , na lata 1981—1985 program
intensyfikacji chowu królików
i skonstruowani’ harmono­
gram zobowiązujący urzędy
gminne i dzielnicowe do roz­
prowadzenia wśród chętnych
materiału hodowlanego. Nies­
tety w roku ubiegłym tylko
21 gmin złożyło zamówienia.
Reszta nie zauważyła proble­
mu.

1977: IBS—230 tys. ił, rocznik
1970: 160—220 tys. zł. Za „fiata
126 p” z roku 1974, ale po re­
moncie blachy żądano 205 tys.
zł. Ogromna podaż tego mode­
lu sprawia, że rozpiętość cen —

’

uwagi .na stan pojazdu — jest
w poszczególnych rocznikach

duża.
Odmienna jest sytuacja z

większymi samochodami, któ­
rych na giełdzie raczej braku­
je. Alt np. za „fiata 125 p” f

kolejce. Wszyscy zostaną za­
łatwieni. Karta taka przysłu­
guje osobom, które zgłoszą się z

dówodem osobistym, przydzia­
łem lokalu, zameldowaniem i
zasiedleniem po 1 stycznia 1982
roku. W pierwszym dniu wyda­
no ok. 150 specjalnych kart,
które następnie trzeba zareje­
strować w następujących skle­

pach: pawilon w Prokocimiu
i w Mistrzejowicach przy ul.
Wiślickiej oraz na firany i
dywany w sklepach przy 18

Stycznia 14, Stradomiu 27 i na

Wyroby w mleczarni są dobre,
a w sklepie?

bry. Jedynie śmietana wyka­
zała niższą od przewidywanej
w normie kwasowość.

Błąd tkwi w zdecydowanie
zaniżonych normach. W do­
datku mimo działania refor­
my gospodarczej system na­
kazowy nie przestał obowią­
zywać. W związku z tym
śmietany produkuje się tylko
75 proc, tego co w roku ubie­
głym i w dodatku jest to

jest i gadająca papuga wycią­
gająca losy. Niestety ze

względu na aurę została tym
razem w domu.

Sądzimy, że mieszkańcom
naszego miasta ta wiosenna
niespodzianka przypadła do
gustu, a młody kataryniarz ze
swoimi starymi melodiami je­
szcze nieraz odwiedzi Kra­
ków.

(ml)

1979 r. z nowym nddworfem żą­
dano 450 tys. z!, choć byli i ta­
cy optymiści, którzy za trzylet­
ni samochód pragnęli otrzymać
aż 580 tys, zł. „Duże fiaty” z

rocznika. 1977 miały ceny 330—

380 tys. zł, rocznik 1976: 230—

300 tys. zł, rocznik 1975: do 250

tys. zł za egzemplarze u> naj­
lepszym stanie. Chętnych na

większe samochody jest wielu,
ale pragną nabyć przede wszyst­
kim wozy - fabrycznie nowe lub

po niewielkim przebiegu, przed
■upływem okresu gwarancji.
Wysoka cena części zamiennych,
a przede wszystkim. ich brak

do „fiata 125 p” odstręczają od

nabycia starszych pojazdów,
których ceny idą w dół.

Dość dużo oferowano na gieł­
dzie „zostań 1100 p”. Fabrycznie
nowa miało cenę 780 tys. zł,
rocznik 1979 oferowano w cenie

420—450 tys. zł, rocznik. 1978: od

330 pto w zupełnie dobrym

stanie) do 400 tys. zł. Ceny real­
ne, choć eksploatacja tego deli­
katnego . samochodu wymaga

szczególnej opieki ze strony
właścicieli. Były też na giełdzie
„wartburgi" — za niemal no­
wego z rocznika. 1981 żądano
750 tys. z!, rocznik 1978 -miał

cenę 450 tys. zł. 1 wreszcie

„skody” — fabrycznie nowe za­
równo z prywatnego importu,
jak : z „Polmozbytu” w cenie

2380—2500 bonów w zależności

od wersji, z rocznika 1931 wi­
działem ,,»kod% 105” za 760 tys.

zl. (wam)

os. Górali 8. W ramach Karty
Wyposażenia Mieszkania moż­
na nabyć: komplet kombino­
wany, komplet stołowy, kom­
plet kuchenny, telewizor czar­
no-biały lub kolorowy, pralkę
wirnikową lub automatyczną,
odkurzacz, chłodziarkę, radio
lub radiomagnetofon, firanki
5—15 m, zasłony 5—15 m, dy­
wan i wykładzinę, chodnik.

Po zarejestrowaniu w skle­
pie, jeśli danego towaru nie
będzie, kierownik w specjal­
nym zeszycie zanotuje datę i
kolejność zgłoszenia i odpo­
wiednio w miarę nadchodze­
nia towaru będzie prowadził
sprzedaż. Wszystko wskazuje
na to, że sprzedaż1 będzie
trwała do końca bieżącego ro­
ku. (ż)

śmietana tylko 12-procento-
wa. W smaku przypomina
bardziej dobre mleko. Twaro­
gu tłustego można produko­
wać tylko 1/4' całej masy. A
więc dalej jesteśmy karmieni
twarogiem chudym. Podobnie
rzecz ma się z serkami „ho­
mo”.

Gdzie jednak leży możli­
wość poprawy jakości wyro­
bów mleczarskich? Przede

Dbajmy o higienę... takie w szpitalach
W szpitalu przestrzeganie karstwach, ligniny, tamponów

higieny powinno być najważ- itp. Widok tych medycznych
niejsze. Nie wiemy czy to pozostałości i zapach wskazu-
brak chęci, czy niedbalstwo, ją, że wirusy kłębią się, aż
w każdym razie nie opodal hej! Naprawdę, to tak mewie-
Kliniki Laryngologicznej przy le wymaga pracy; podnieść
ul. Śniadeckich jest kontener klapę i tam wrzucić nieezy-
na nieczystości. Obok niego *stości, albo poprosić NIPO o

zaś pełno waty, butelek po le- dodatkowy kontener. (ż)

W „Młodej Gwardii11 - „Ryś11
We wtorek 23 marca kino

„Młoda Gwardia” zaprezentu­
je premierowy film polski w

reżyserii Stanisława Różewi­
cza „RYŚ”. Scenariusz filmu
autorstwa reżysera powstał
w oparciu o opowiadanie Ja­
rosława Iwaszkiewicza „Ko­
ściół w Skaryszewie”, którego
akcja rozgrywa się w pew­
nym miasteczku podczas II
wojny światowej. Bohaterem
jest wikary miejscowej para­
fii, który wskutek spowiedzi

• na zapleczu pawilonu
handlowo-usługowego przy ul.

Opolskiej dzieci codziennie
wieczorem, palą opakowania,
bowiem nikt makulatury stam­
tąd nie sprząta. Podobnie dzie­
je się wokół pawilonu przy ul.

Rusznikarskiej. Gospodarnoś­
ci nie nauczy nas żaden kry­
zys, skoro w tak beztroski spo­
sób niszczy się surowce wtór­
ne.

• skarżą się mieszkańcy
domu przy ul. Opolskiej 45 że

wycie psa w mieszkaniu nr 62
zakłóca im spokój. Biedne
zwierzę zostawiane jest w

zamknięciu do późnych go­
dzin wieczornych, jego właś­
ciciele wracają zwykle dopie­
roo20anaweto?3.Wzbu­
dza/ to litość sąsiadów i słusz­
ne zdenerwowanie, każdy
przecież chce odpocząć po
przyjściu "z pracy, a jeśli się
nie ma warunków na posiada­
nie psa to' trzeba go oddać w

odpowiednie ręce.

• woda kolońska „Prasta­
ra "sprzedawana była w pią­
tek w sklepie przy ul. Szew­
skiej po 180 zł a w „Herme­
sie” nadal po 250. Podobnie

było ostatnio z konserwami

bułgarskimi — w Krakowie

sprzedawano je po 102 zł a za

tę samą konserwę w Mistrze­
jowicach płacono 140 zl. Czy
nie można wreszcie w odpo­
wiednim czasie zawiadomić

wszystkie placówki handlowe
o obowiązującej cenie? (uo)

wszystkim: zaproponowano by
WSS wyznaczyła sieć sklepów
z zapleczem chłodniczym. W
każdej dzielnicy powinno być
5 sklepów nabiałowych. Po­
stanowiono wystąpić do pro­
ducentów o poprawę jakości
opakowań, zwłaszcza na sery.
Federacja ze swej strony po­
stuluje także zmianę normy i

wyraźne oznaczanie na ety­
kiecie daty będącej granicz­
nym terminem- przydatności
towaru do spożycia. Poza tym
postanowiono wystąpić do
ministerstwa o ponowne roz­
patrzenie możliwości produk­
cji mleka pełnotłustego w

Krakowie. ■ (żur)

młodego partyzanta dowiadu­
je się o zamierzonej egzeku­
cji jaką ma chłopiec wykonać.
Skazanym jest zdrajca, mie­
szkaniec ich miasteczka. Wi­
kary podejrzewając tragiczną
pomyłkę postanawia nie do­
puścić do śmierci niewinnego
człowieka.

W roli głównej Jerzy Radzi­
wiłowicz oraz Franciszek
Pieczka, Michał Bajor, Ry­
szarda Hanin, Janusz Palu­
szkiewicz.

ściowego z wyróżniających się
farm towarowych.

Jedno królicze gniazdo za­
rodowe czyli 4 sztuki zwierząt
kosztują około 2 tys. 400 zł.
Dla podejmujących hodowlę
przewidziane są-, zgodnie z de­
cyzją prezydenta, daleko idące
ulgi. Pion gminnych spółdziel­
ni gwarantuje 60-procentową
a Urzędy Gminne i Dzielnico­
we 50-procentową obniżkę
cen materiału zarodowego.
Prócz tego hodowcom kon­
traktującym króliki zapewnia
się pół kg paszy treściwej za

1 kg oddanego żywca. Ceny
skupu wahają się od 120—130
złzakgżywcaawdetalukg
tuszek kosztuje 330 zł. •

Począwszy od ' kwietnia
Spółdzielnia Hodowców Drob­
nego Inwentarza wznawia w

każdą pierwszą niedzielę mie­
siąca specjalne szkolenia dla
wszystkich zainteresowanych
które odbywać się będą w lo­
kalu przy ul. Garbarskiej 11.

(rat)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

M. Maeterlinck „Niebieski ptak”
— 11.30 . STARY (Jagiellońska 1):
S. Wyspiański „Noe listopadowa”
— 18.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): S. Mrożek „Garbus”
— 18.30. BAGATELA (Karmelicka
6): A. Mickiewicz „Kurhanek Ma­
ryli” — 11. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): P. Claudel „Zamiana” —

17. MUZYCZNY'(Lubicz 48): E.

Szwarc „Czerwony Kapturek” —

11. GROTESKA (Skarbowa 2): 11.
C. Andersen „Królowa śniegu”
— 10. SCENA „FORMAT” (ul. Mi­
kołajska 2): „Ballada o Janusz­
ku”, gościnne występy R. Hanin
i H. Talara — 17 .30 i 20.00.

Pozostałe teatry nieczynne.

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Krzyż Walecznych (poi. 15 lat) —

15.45, Król Cyganów (USA 18 lat)
— 18. KHOW (Krasińskiego 34):
Sobowtór (jap. 15 lat) — 15.45,
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

18.45, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Obcy — 8 Pasażer „Nostromo”
(ang. 15 lat) — 15.15, 17.15, 19.30,
WARSZAWA (Stradom 15): Tak­
sówkarz (USA 18 lat) — 15.15, 17.15,
18.30. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Czarny korsarz (wł. 15 lat) — 10,
12.15, 15, Miłość ci wszystko wy­
baczy (poi. b .o .) — 17.15, 19.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Old
Surehand (jug. b .o .) — 10, 12.15,
17.45, . Powrót do domu (USA 15

lat) — 15.30, 19.30. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Ryś (poi. 15 lat)
— 15.30, 17.15, Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 18 lat) — 19.
WRZOS (Zamojskiego 50): Po­
słannictwo z innej planety (RFN
b.o .) — 15.45, Glina czy łajdak
(fr. 18 lat) — 17 .30, 19.30. ŚWIT
DUŻA SA(,A (os. Teatralne 34):
Vabank (poi. 15 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. ŚWIT MAŁA SALA: Deps

.(jug. 15 lat) — 15.30, 17.15, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Śmierć na żywo
(fr. 18 lat) — 15, Czułe miejsca
(poi. 18 lat) — 17 .30, 19.30. ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA: Jak roz­
pętałem II wojnę światową, cz. I

(poi. b.o.) — 15, 16,30, 18. PASAŻ
BIELAKA: Colargol zdobywcą
Kosmosu (poi. b .o .) — 10. 11.15,
Saturn-3 (ang. 15 lat) — 13. 15,
17, 19. PODWAWELSKIE (Ko,
mandosów 21): Pan Tau. w obło­
kach (CSRS b.o .) — 18.30 . UGO-
REK (os.. Ugorek): Czy Lucyna to

dziewczyna (poi. 12 lat) — 15,
Pierwsze zamążpójście (radź. 15

lat) — 17, 19. TĘCZA (Praska
52): Syrenka i książę (bułg. b .o .)
— 17, 19. WISŁA (Gazowa 16): Dro­
gi papa (wł, 18 lat) — 15.30, 17.30 .

SFINKS (Majakowskiego 2): Na­
rzeczona na niby (CSRS 15 lat) —

16, 18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)s
Panny z Wilka (poi. 15 lat) — 17,
19. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Cena strachu (USA 18 lat) —

16, 17.30, 19. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Hallo Szpicbródka (poi. 15

lat) — ,8 10. 12. 14, 16, Sceny zży­
cia małżeńskiego (szw. 18 lat) —

18. WIEDZA (Rynek Gł. 27): Jak

rozpętałem II wojnę światową
(POL b.O .) — 9, 11.30, 14, 16.30, 18.45.

6DÓW — Promyk: Mężczyzna
w łodenie (rum. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Prorok,
złoto i Siedmiogrodzianie (rum.
12 lat), MYŚLENICE — Wisła:
Bestia (poi. 18 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Anno Domini 1578

(jug. 18 lat). SKAWINA — Piast!

Urodziny młodego warszawiaka

(poi. 15 łat), SŁOMNIKI — Czar:
Awans (poi. 12 lat), Wieliczka
— Górnik: Dubler (fr. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC (10—15.15). MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15), MU­
ZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka łn-

ternacjonalistycznej "współpracy”,
„PPR. Plakat ł dokument” (9—18,
wst. wol.j. MUZEUM ETNOGRA-

Odpowiedzialni się tłumaczą,
użytkownicy narzekają,
a Zakład Eksploatacji Autobusów MPK

wciąż czeka na dokończenie budowy
ta

Budowa Zakładu Eksploatacji Autobusów MPK przy uh
Gwardii Ludowej ma długą i powikłaną historię. Wielokrot­
nie były przesuwane terminy oddania, ostatni wyznaczono
na wrzesień 1981 r. Na wczorajszym posiedzeniu Egzekuty­
wy KZ PZPR odpowiedzialni za ten stan rzeczy przedstawi­
ciele inwestora, generalnego wykonawcy i podwykonawców’
wciąż mieli wątpliwości czy kolejny ostatnio ustalony ter­
min (30 IV br.) jest realny.

MPK jako użytkownik wszedł na nie dokończony obiekt
9 miesięcy temu i na placu budowy zapanowała atmosfera
przeszkadzania sobie, nie mówiąc już o walce. W trakcie
eksploatacji wyszło na jaw wiele niedoróbek, błędów pro­
jektowych itp. Projekt był przewidziany dla autobusów
marki „jelcz”, w międzyczasie kupiono „berliety” a korek­
ty w projekcie nie zrobiono. Na wykonanie czeka akumu-
latornia, lakiernia, w hali głównej brak odpowiedniej wen­
tylacji, robotnicy pracują w złych warunkach, nie rozpo­
częła pracy zakłądowa służba zdrowia bo pomieszczenia dla

niej przeznaczone nie spełniają wymogów sanitarnych. WSS
nie przejmuje pomieszczeń przeznaczonych na stołówkę bo
nie ma kuchni gazowych i wszystko na to wskazuje, że nie
będzie doprowadzony dopływ gazu.

Wczorajsze posiedzenie było przykładem znanego nam

zwalania winy jednych na drugich. Ustalono też, że jeśli
ostatni termin — 30 kwietnia br. — nie zostanie dotrzyma­
ny sprawą zajmie się NIK. Mało było jednak głosów rze­
czywiście zatroskanych, mówiących o tym jak sytuację na­
prawić a w efekcie poprawić warunki pracy w nowej za­
jezdni MPK. Od tego przecież głównie zależy sprawne funk­
cjonowanie taboru autobusowego i dobra komunikacja w

naszym mieście.
(UO)
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Wydanie A

WTOREK

23
marca

Pelagii

FICZNE (pi. Wolnica l): Wysta­
wa „Polska kultura ludowa”'
(niecz.), GALERIA KTF (Boh. -

Slaiingradu 13): Wystawa „Venus
81”, cz. II, „Akt 1 portret” (9—21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 85):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (niecz.). HISTORYCZNE

(Jana . 12): Wystawa „Militaria i

zegary” (niecz.), STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (niecz.) .

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz,). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Te­
tmajera 18): Folklor wsi podkra­
kowskiej (11—15). SALON WYS­
TAWOWY (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa rysunków i pasteli L.
Wilk (10—17). MPiK — Galeria

(Mały Rynek 4): Wystawa grafik
z kolekcji Wydz. Kultury i Sztu­
ki UM Krakowa (11—18), KOPAL-
NIA SOLI (Wieliczka): (8-15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
Diabły w polskiej kulturze ludo­
wej (10—15). MDK (Świerczews­
kiego 14): Wystawa malarstwa
Stefanii Rawło (8—21),

Pozostałe nieczynne.

szpitale:□ YŻURIME WJF.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-09-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim, LARYNGOLOGICZNY: Prąd­
nicka 35, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witko wice.

mm

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, jeL 999; Zacho­
rowania i przewozy — tel, 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul, Te­
ligi 6), teł, 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11-90-29, Nowa Huta, tel,
44-22-22 i 44-1T-79, Krowodrza
37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice —

tel, 99 1 22-06-29, Jerzmanowice —

teL 48, Proszowice — tel. 9, . My­
ślenice — teL 999. Skawina — tel.

9, Wieliczka — teł. 9 i 22-33 -54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — teł, (Iwanowice 60) ora2

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum C, bl. 6 (tlen). Kra­
kowska 1 (tlen), Kozłówek (Pawi­
lon), Kazimierza Wielkiego 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 8)

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach,

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-69 i 22-95-78

(13.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. UL,
Planu 6-letniego 184) — teL
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); uh Ka­
wiory 2 — teL 37-48-98 i 87-55 -73

(7-32).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

ZAWODOWA — Telefon dla ro-

dziców: 22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: M-Tl-Sł

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).

PROGRAM I

Program na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10,00, 11.00, 12.05. 14.00, 15.00,
16.00, 17.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

8.00 Kom. energet. i gazown. 8 .15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy. 8 .45
Żołn, kwadr. 9.00 Rybaclła progn.

pog. 9.02 Przedpołudn. spotk. 10.30

„Nad Niemnem” — ode. pow. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Kom. energet., gazown. i kom. dla

górnictwa. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios.

kompozyt, polsk. 13.55 St. Relaks.
14.05 Przeboje. 14 .50 Sielanki Sz.

Szymonowica. 15.00 Rybacka progn.
pog. 15.30 Popoł. St. Młodych. 16.05
Muz. i aktualn. 16.40 Polskie pie­
śni i mel. 17 .00 Komunikaty. 17.30
Dzień w Polsce. 17 .15 Konc. dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Artyści
w naszym studiu. 19.30 Mel. ze

ścieżki dźwięk, 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Konc. życzeń. 20.58 Kom.
Tot. Sport. 21 .00 Kom. energet.,
gazown., rybacka progn. pog. i
kom. dla górnictwa. 21 .05 Kron.

sport. 21 .15 Wielkie dzieła, wielcy
wyk. 22 .10 Radiowy Tyg. Kult.
23.00 Dziennik reporterów i wiad.

sport. 23.40 Jazz na dobranoc,

PROGRAM II
na fali 219 m, czyli na 1268
KHz; na UKF 67.67 MHz oraz

dodatk. na fali dł. 1500 m

(8.59—16.30)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 10.30,
14.30, 16.30, 20.30, 23.50.

11.35 Komentarz żagran. 11.40 Zesp.
2 tamtych lat. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Od A do Z polsk. pios.
ł2.30 Postawy i wartości. 13.00

Śpiewaj z nami (dla kl. 3 i 4).
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Z małow.

skrzyni. 14.00 Album operowy,
14.30 „Lord Jim” — fragm. pow.
14.50 Płyty z konc. 15.15 NURT:

Najnowsza hist. Polski. 15.40 Lu­
dzie i ich pasje. 16.00 Suita tan.

16.10 Dziś pytanie, dziś odpow,
(aud. z telef. udziałem słuch.).
17.00 Radiokurier. 18.35 komentarz

zagrań. 18.40 Ludzie i poglądy.
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Progr.
na dobranoc dla dzieci. 20.00 Muz.
seans filmowy: „Mężczyzna i ko­
bieta”. 20.45 Nauka jęz. niem. 21.00
Recital wiecz.: Zespół „Pod Bu­
dą”. 21 .30 Echa dnia. 21 .40 „Niepi­
sany pamiętnik”. 22.10 Utw. K.

Serockiego. 22.30 „Wpisani w Gie­
wont” — ode. pow. 23.09 Jazz dla

wszystkich.

PROGRAM IV
UKF — STEREO i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie. UKF
68.75 MHz.

DZIENNIKI: 9.00,12.00,15.00,
17.00, 19.00, 22.30.

10.30 Ulubione pios.: I. Santor (ste­
reo). ll.oo Sztukmistrz z Lublina.
11.30 Muz. różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Od Bacha do Bartoka

(stereo). 13.00 Kwadr, liter. 13.15

Trzy kwadr, swingu (stereo). 14.09
Z muz. nagrań bratnich radiof.

(stereo). 14.30 Nowe nągr. radiowe

(stereo). 15.03 Panor, liter. 15.90

Popoł. melom. (stereo). 17.03 Aud.
aktualna (Kr). 17.30 Nasz dzień —

wyd. popoł. (Kr). 18.00 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 18.30 „Nad
Niemnem” — ode. pow. 19.03 Kla­
sycy muz. rozr. (stereo). 19.30 Wie­
czór w Filh.: K. Szymanowski —

IV Symf. Koncertująca — „Harna­
sie” (transmisja z Krakowa).
21.19 Klub Stereo. 22 .40 Fakty dnia.
22.50 Nocne diyertimento (stereo).
23.40 Glosy, instrumenty, nastroje
(stereo).

fcV. PROGRAM
.'L_ __'■ ..—

PROGRAM I

7.00 RTSS — Jęz. polski.
Sceny reałist. 3 cz. „Dziadów”

7.30 TTR — Wskazówki me­
todyczne

8.00 Jęz. polski, kl. 6. Spot­
kanie z pisarzem: Wanda Żół­
kiewska

10.00 Dziennik
11.00 Jęz. polski, kl. 2 lic.

C. K. Norwid „Pierścień wiel­
kiej damy”

12.30 Jak wprowadzać refor­
mę gospodarczą?

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arte-

lem”
16.00 Dla młodych widzów:

„3X3” — turniej gier i zabawj
dla dzieci: Skakanka

17.00 Dziennik
17.30 Estrada folkloru
17.50 Interstudio
18.20 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.05 „Perła renesansu” —

film o poznańskim ratuszu
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Cygan” — ode. 2 radź.

serialu obycz.
21.40 Dziennik
22.10 Mistrzostwa Świata w

Hokeju:' Polska — Norwegia
23.10 Melodie na dobranoc

PROGRAM II

Powtórz, z progr. I z soboty
i niedzieli

18.00 Kalejdoskop „Kino-
Oko”

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 Wtorek melomana
21.10 Testament Marii Curie-

Skłodowskiej
21.40 Od melodii do melodii


